
J JB T a r*  A S O . We Lwowie, Czwartek dnia 6. Sierpnia 1868. J O T o k  T l i
W y c h o d z i  o o d z - e n n je  o  g o d z  

3 c ie j  p o  p o łu d n iu .  
P r z e d p ł a t a  w y n o s i •*

MIEJSCOWA: kw artalnie 3 złr 75 ent
m iesięernle i  ,  ao „

Z przesyłkę pocztową
w państwie austrjLckiem z

7 7<J M i NieUzielnj/m 6 z h  —  i:D’
4o Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 1& sgr.v "■*
„ Szwe.'M i Danii „ 6 „

Fra Le j i i Anglii .  23 franzów.
, 'Wiocn . . r 25 .
,  Belgii Szwajcarji 18 ,
„ Turcji i kg. Naadui 18 ,

Njmer pojedynczy kosztuje 8 cnt.

«
*
a

Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone

r r z e a p m ę  i  ogłoszento, p r z y jm u ją
We LWOWIE: Bióru Administracji G a  

xt f.if -N arodow ej przy ulicy Nowej, pod 
liczb |  291. w  KRAKOWIE: KsięgM-1’ i J°~ 
tifa Uttcha w rynku W PARYŻU i na całą 
1 ! 1 Łnglij u mie p. pułkownik Raei low-
iki, rue du pont l, Lodi Nr. I WE WIEDNIU 
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Przedpłatę przyjmuje się ty lk o  od
1 . i 10. każdego miesiąca.

_ Na prowincje tj. z przesy łk i*  p o c z to ­
w i  mużna prenumerować na Gazetę Narodow j  
t y l k o  l a z e m  z Tygodniem  Niedzielnym; jedy- 
*Ue m ie jsc u w i t.j. wc Lwowie .nabierający pre- 
"umeratorowie mogą abonować Gazetę Na rodową 
bez Tygodnwa Niedzielnego.

Dla unikuienia przerwy w odbieraniu Gazety 
Upraszamy o jak najwcześniejsze przesyłanie przed­
płaty. Również upraszamy o ścisłe trzymanie 
**ię powyżej oznaczonych cen przedpłaty, 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej.

L w ó w  d. 6. sierpnia.
Zjazd strzelecki w Wiednin może na losy 

Austrjj fatalny wpływ wywrzeć. Austrja, polity­
cznie wykluczona z Niemiec, nie mogła zapomnieć 
niemieckiego swego początku i ninm.eckiej swe, 
przeszłości. Teraz po tylu oświadczeniach, że nie­
me Niemiec bez Austrii , gotowa utwierdzić się 
w dotychczasowej swej polityce. N,.e mamy nić 
przeciwko jej polityce niem ieckiej; Irudno żądać 
od dynastji, od niemieckiego ministerjum, aby  za­
parły s" swoich uczuć 8 wiekowej tradycji. 
Leeż trzeba, aby rząd, dynasty decydowały się 
szybko ni krok stanowczy. Półśrodki przygotn 
ją jej tylko drugi Kdmggratz, z których pierwsuy 
był początkiem końca, a drugi stać s>ę może 
aktem finalnym. Dwóch srol z? ogon ^chwytać 
nie można, mówi polskie przysłowie. Półśrodka­
mi zniechęći się. do reszty Germanię, .. wywoła 
ogólną opozycję w kraheh słowiańskich Austrji. 
Trzeba kuć żelazo póki gorące. Jeżeli w isto­
cie ogólna sympalja w Niemczech jest za Aastrją, 
jakby to z mów strzelecko-niemiech ch sądzić mo­
żna, niech?1 Austrja Co prędzej wywiesi chorągiew  
jedności nieniieokiej i me cofa a.ę nrzed żadnym

środkiem, nawei przed rewolucyjnym. Inaczej u- 
biegą ją albo Prnsy, stawiając iiberalny narodo­
wy program z liberalnem ministerjnm na czele, 
odsunąwszy B isn ark a , który jnż swo.e zrobił i 
dzisiaj im więcej zawadą jest niż korzyścią, albo 
dach republikański owieje większość Niemców, 
i pod swem godłem ,edność Niemiec przepro 
wadzi.

Jedność niemiecka jest ostatniem słowem aą  
żeń niemieckich. Kto sianie na jej czele i z całą  
kunsekwencią popierać ją będzie, ma pr^ed so ­
bą przyszłość w Niemczech. Aby z prawdopodo­
bieństwem skutku rzecz całą poprowadzić, pc trzeba 
Austrji przedewszystkiem aliansu z Francją, a po- 
wtóre zadowolnić Czechy i G alicję, w ten spo­
sób, aby w razie najgorszej katastrofy, dynastji 
zabezpieczyć słowiań, me posiadłości, w skład obe­
cnej monarchii wchodzące. W razie zwvcięztwa 
Aubtrja musiałaby zrzec się posiadania u *_gier i 
ziem słowiańskich, a obszerna autonomia będzie 
dla tych prowincyj punktem wyjścia.

jeże"' dla mężów stann austriackich taka 
polityka zdaje sio za ryzykow ną, nie pozostaje 
jej nic innego, Jłik wezesnem odstąpieniem W ie­
dnia i ziem niemieckich odciągnąć Prnsy od Mo­
skwy i szukać wynagrodzenia uad W isłą , N ie­
mnem i Dnieprem. Przymierze z Francją i wtedy 
byłoby niezbęanem, a szeroka autonomia, wcześni j 
udzielona Czechom i Gaucji, najpierwszym tej 
polityki warunkiem.

W każdym razie, czy Austrja chce prowa* 
dzić politykę narodowo-niemiecką, czy dynasty­
czną, zadowolnienie Polaków i Czechów jest w a ­
runkiem sine quo non.

Sympatyzowanie idealne z Niemcami bez 
czynnego wystąpienia, przytem postępowanie z 
Polakami i Czechami, .akie się teraz praktykuje , 
ani dla państwa, ani dla dynastji nie może być 
korzystnem. Półśrodki gi ̂ ią jedno i drugą. 
Wczesna decyzja, to połowa wygranej. Nie według 
większości rajchsratuwej potrzebuje dziś Austrja 
gabinetu, lecz potrzebnie złożonego z ludzi, zu­
pełnie dynastji oddanych ■ położenie Europy 
doskonale znających. Gabinet, złożony z profe­
sorów i adwokatów, w czasach krytycznych jest 
najuieuezpieczniejszym.

Ale co tn mówić o decydowaniu się Anstrj! 
czy to na politykę niemiecką, czy na nęgier- 
sko-czesko-polską! U steru stoją Niemcy, którzy 
nie mają odwagi ao otwartego chwycenia 
się polityki niemieckiej, a mają m ów dosyć 
wstrętu i niechęci do polityki przeciwnej. Z góry  
przewidzieć można, że ministerstwo nie iest zdolne 
do żadnej polityki stanowczej. Wypadki mogą 
popchnąć rząd w jedną lub drugą stronę, «*ie z 
własnej inicjatywy nic on nie podejmie. Cala e- 
nergia obecnego ministerstwa koncentrc je się około 
narzucenia ustawy grudniowe] tym krajno, tym  
narodowościom, które się jej opierają, i około 
utrzymania niemieckiego żywiołu, szyli, v k  dr 
Giskra się wyraził, kultury niemiecl iei W krajach 
i między ludnością nie-memiecką. Utrzymanie

naprzykład niemieckiego języka wykładowego i 
Niemców profesorów przy uniwersytecie we 'Lwo­
wie, wyda>e dę tak ważnem dla obecnego mini­
sterstwa, iż gotowa w tej sprawie stoczyć walkę z 
całym krajem, z sejmem. Aby nie dopuścić sejmowi 
zajmować się urządzeniem seminarjów nauczy­
cielskich, gotowe n»wet sejm rozwiązać. Gdzie przy 
takich dążnościach sznkać w Wiedniu wielkiej, 
stanowczej polityki wewnętrznej i zewnętrznej? 
Ale skoro się niema ducha do jęcia się polityki 
stanowczej, do przygotowania sobie przyszłości, 
skoro się żyje biernie, z dnia na dzień, to po- 
cóż budzić w sobie fałszywe pragnienia niemie- 
ekie, poco urządzać paneermańskie festyny, brać 
w nich udział, pocu na zgromadzeniach ludowych 
rozwijać jakieś programy o jedności niemieckiej, 
i kompromitować państwo bez potrzeby, wikłać 
je w nieporozumienia, z których się potem tylko 
upokorzenie wynosi ?

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a ry *  d. 31. lipca.

(W. )  Wiadomością nadchodzące z Madrytu, są  
bardzo niepokojące, a pomimo nader energicznych 
i rzec można brutalnych środków, jskich się 
chwyta gabinet Gonzales-Bi a v i. wybuch z dniem 
każdym jest spudziew a n y ; rząd fr&ncuzki w ysłał 
kilka pułków dla obserwowania granicy. Zdaje 
naiu się, że w obliczu gotujących się w Hiszpanii 
wyDadKów nie od rzeczy będzie dać krótki o- 
braz stronnictw, td  lat przeszło trzydziestu nnrtn- 
iącj ch krwawemi walkami lub uciskiem ten nie­
szczęśliwy kraj, godny zaprawdę lepszego losu!

Zaburzet i hiszpańskie datują się od śnrerui 
Ferdynanda VII., zmarłego w 1833 roku. Jego  
tyrańskie panowanie aż rndto znane światu ca­
łemu. Zostawił on dwie córki, starszą dziś pa­
nującą Izabelę I I . , j młodszą, księżuę Mont- 
pensier, wraz z mężem świeżo z Hiszpanii w y­
gnaną.

Śmierć Ferdynanda i ogłoszenie trzyletniej 
córki jego królową pod rejencją jej matka Marji 
K rystyny,dały powód d i dwuletniej ba-dzo krwa­
we, walki zc stronnictwem Don Karlusa, pud- 
czas której Krystyna me przestawała być libe­
ralną.

Lecz równocześnie z osiarecznem pokona­
niem Don Karlosa przez jenerała Espartero, za­
częła do rządów wprowadzać system reakcyjny, 
otaczając się dawnymi niep-zyjaciótm? stronni, 
kami świętej inkwizycji, co spowodowało -w roku 
1840 jej wypędzenie z Kraju i do wierzenie re- 
encji jeneolłowi Espartero, a w trzy lata później 

Iza„eiu pełnoletnią uznana została.
Od lej chwili zaczyna się perjod nieskończo­

nych rewolncyj i ciągłych spisków. W ciągu e- 
denastu , Idł pano^fknia tnłoda ki olówa, otoczona 
jak jej matka dawnymi nieprzyjaciółmi, karli a- 
mi, popełnia tyle F\andałów j ^apt wauza t “ i 
uci-k te  kraj cały w hpcu 1854 roku powstał

przeciwko n:ej, pod przewodnictwem Odonnella, 
a groźne początkowo powstenie — rzecz dziwna, 
przez jakieś względy poszanowania dla tyrani, 
monarchicznej, nie śmiało przekroczyć bramy pa­
łacu królewskiego i zadowolniło się zmiana mi­
nistrów. oraz zwołaniem zgromadzenia konstytu­
cyjnego, w którem nanróżno mniejszość demo­
kratyczna powstawała przeciwko tronowi Izabeli, 
ktorego obeci e silną podporą stał się Odonnel. 
Będąc zarazem nikczemnem narzędziem zemsty w 
i ęku rozwiązłe; królowej, i kończąc swą liberamą 
karjerę rozwiązaniem zgromadzenia konstytucyj­
nego przy pumocy wystrzałów armatnich, nsta- 
nowił nową epokę, stokroć gorszą od tej, przeci­
wko której przed dwoma laty sam broń poaniósł, 
i dał tyn. sposobem pochop do wyraźnego u- 
grupowania się stronnictw, po dziś dzień kraj 
swemi namiętnościami politycznemi rozdzierają­
cych. Stronnictwa te podług zapewnień krajo­
wców, dobrze w sprawach swoich poinformowa­
nych, są następujące-

1. Wsteczne czyli um.arkowane, na ktorego 
czele stał krwiożerczy Narvaez, i któremu za pud 
porę służyło i stronnictwo, bardzo słabe liczebnie, 
ale silne często tpoparciem królowej, absolutystów 
z którego szeregów zrekrutowała sobie.faworytów 
królowa

2. Womej m ii, utworzone przez Odonnela, 
a które chybą tylko imieniem rożni się od pier­
wszego.

3. Postępowe albo progresistów, które przez 
słabość swoicn opinij i oraz pewne obawy w za­
prowadzeniu wolności wyznań i innych liberal­
nych reform. po’dwakroć zgnbiłó sprawę narodo­
wą, to jest w roku 1843 i 1856.

4. Demokratyczne, na kilka w gruncie nic 
nieznaczących odcieni dzielące się , a które jest 
silne żąda'iiem wolność ■ w je; rzeezywistem zna­
czeniu, a jako takie powołane być musi do przy­
szłego odrodzenia sprawy narodowej wolnośei.

Po dokonanym przez Odonnella kontrrewo­
lucyjnym zamachu w lipcu 1856 roka, tenże pra­
w ie ciągle stał na czele gabinetu, ustępując cza- 
sau i rządów Naryaezowi, w miarę jak często 
zmieniani faworyci królowej wymegali jego u- 
padk-i lub wyniesienia. Obadwaj z równą gorli­
wością starali °ię o zniszczenie Całej budowy kon­
stytucyjnej i zubożenie kraju.

W roku 1863 stronnictwo postępowe wraz 
z Jomokratycrnem, przywiedzione do rozpaczy u- 
ciskiem i nieposzanowaniem prawa wyborczego, 
postanowiły powstrzymać się od wyborów i przy­
gotować rewolucję - - bioi ąc na naczelnika jene­
rała Prima, tego samego, którym w 1843 roku 
posługiwała się reakcja a następnie N an tez lub 
Odunnel, i który w roku 1854 w obliczu zgro­
madzę ma konstytucyjnego nie wahał się nazwać 
Izabelę najlepszą z panujących!

Wybór ten nieszczęśliwy wiele się przyczy­
nił do upadku rewoluej' sty czniowej 1866 r., i po­
wiedzmy nieoe na usprawiedliwienie stronnictwa 
demokratycznego, iż jeśli progiesiści w zięli z

„Ruchonk. z r.1867", prze; B. BouJsyitę.
(P znan, nakładem J K. ŻnpańBkiego.

Aby napisać w ą tk g  potrzeb- właściwie 
tylko Dapiern, pióra i atramentu. Ażeby ją sprze­
dać. potrzebną jeat ,e s zd ^  firm' , t |. nazulsko 
autora, mające rozgłos. Na Zachodzie reąba ta 
prawda dobrze pojęta przez p m rzy, stojąeych r ? 
wysokości ekonomicznych wyobrażeń tego wie­
ko, i przez nakładcć.r, obdarzonych nicxninjsz; m 
sprytem , staje się często bodźcem niesłychanej 
płodności literackiej Autorstwo w takiob warun 
kbci , z pracy umysłowej staje się  rękoaziełrmy 
przybierającem w pewnych razi.ch olbrzymie, ia- 
brjczne prawie rozmiary. Mało kiory z piszą­
cych umie oprzeć się pokusie, jaką przedi ta wia 
la łatwość pisani i z jednej, a naleganii- Wydaw­
cy -  drugiej strony. akt rzadl j wyjątek przy­
taczają właśnie dzienn.ki przykład Dickensa, który 
gytsiawy i funtów szterlingów, mimo gorących pró*b 
sw e g o  nakładcy, niechce już w ziąśćsięd o  pisam i 
powieści, bo czuje, że w lajlep^zym razie po- 
wt rzŁłbv się tylko i naraziłby .a  szwank re­
putacje tak bardzo zasłużoną. Lamartine, Dnmas 
i  wir-ln innych okazało się mniej skrupulatnymi
w te, mierze- . .

My ubodzy, rrzeazieiem granicami, rozdro- 
bieni w literaturze naszej, równie jak w życiu 
politycznem, nie m ą^m y niestety zdobyć się na 
sowite wynai adzeoic materjalne dla naszych au­
torów a  tern nmieJ Pu3*a(*a  ̂ nakładców, którzy- 
by naprzykrzali się cbo^by najwięcej wsławione­
mu psarfc. wi ze swojeim ofertam. Ale to, co 
rfp-andzie sprawić może chęć zyaka to u nas 
t  m w i t  czasen nałóg* Ktp popracował jakiś cz»s 
w  rJBKcji któregokolwiek Pisma polskiego n ó g l 
m  pnokonać, że >ak z J ^ n- str'®y .°°bota. do 

nie dochodzi n najkomeczniej« -ej 
iw in m ia r i, tak znowo pochopność do chwyta- 
Z \  % r o  jest tal w ie f ą  • 
nr kochanych naszych ziomków, y i n o  
T rS . iś  -T in ab y  la nazwać nałogom  narodo^ 

Csasem nawet* ktoś z ł a t w y c h  naszych

kuł który eo  zainteresuje, po kilku tjgoaniacn

t o z f n w j ,  M W S W - ’ j““  W J0t{  to » » I 'Ol-

my już raz wydrukowali, ale powtórzono innenń, 
nie zawsze niestety zwięzłemi i czytelnie wypiła 
nemi słowami. Otóż to, co się wydarza mniej 
powołanym, wydarza się także niektórvm na,brr 
dziej utalentowanym, najznakomitszym naszym pi­
sarzom. Miewali oni natchnienie, pracuwali, wzbo­
gacali piśmiennictwu ojczyste i zasłużyli sobie na 
wdzięczne uznanie ogółu. Ale twórczość nie trwa 
niestety tak długo, jak życie ludzkie, a kto nie 
złozy pióra wraz z jej zniknięciem, ten już nie 
pisze, lecz r o b i  książę.. Książki takib bywają 
zazwyczaj kompilacjami własnych, dawniejszych, 
albo cudzych m y śli, faktów, dat i rozum . wań, 
ozęsto bez ładu sklejonych. Wprawa w spisywa­
niu dobrze zaokrąglonych frazesów, albo w ry 
mow emu, wydaje się "autorowi dalszym ciągiem  
zużytego już U entn, a pobłażliwszym czytelnikom 
urok imienia, rypisenegu na okładce, starczy za 
treść dzieła.

Taką to książkę i  r o d . ł Bol^sławita. Stre­
ścił kilkadziesiąt artykułów dziennik ,rskicb , po- 
spisywał uwagi turystów, którym kraj rydaje 
si s nudnym , ażeby mieli pretekst lo wojażowa­
nia za granicą, podolepiał korespondencje - kra- 
iu i .ryjąiKi z pism i Książek, które mu przypa­
dły di.gustn, i nazwał to iRachurkarm z r .  1867*. 
Pozycje fałszywe, aPegata podejrzane, rezultaty 
nie zgadzają się z sob ą,— ale buebhalter star\ i 
zasłużony, i możm-by mu dać absolutoijum, gny. 
by największe zasłać- mogły zrównoważyć nie­
korzyść, wvnikającą dla naron i z zle z-otawione- 
go bdanan. Staraniem n a r-m  będzie tedy, fraw- 
dzić arytmetyczne operacje szanuwneco ąutora i 
wykazać pomyłki, które popełnił.

„Rachunki z r. 1867“ obejr ują na wzór po­
przednich, pogląd na ogólne sprawy P° eu­
ropejskiej, o ile one są w związk a
wą, następnie sprawozdani! z śycia P . J*. 8 °
trzech dzielnic naszej ojczyzny, z wychod twa,^?. 
dz.edziny literatury, teaim i sztuki, a u omeo 
nekrologię p0l«ką z r. 1867 i sprawozuame z n- 
Jziałn Polski w przeszłorocznej wystawie paryz- 
kiej. Ugromne to zadanie, cncieć ob ąó wbay- 
stkie objawy życia snołecznego, polityeznego j 
umysłowego, u narodu, znajdującego si< w *ak 
różu rodnych warunkach bytu i w chwili, kiedy 
naród fen przebywa najokropniejsze przesilenie, 
na podstawie fakiów i cyfer pokazać m a, którę­

dy iść powipien- Bolesławita wziął się do tego 
oibrzym ego dzieła jakby do napisania romansu. 
Osiodłał wiernego, wypróbowanego pegaza^ do­
siadł go i puścił mu wudze. Poczciwe szkapi^ko, 
od tylu lat znające upodobania, niechęci i nawy- 
knienia swego pana. wiedziało, gdzie zatnymać 
s ię ,  gdue przeskoczyć, a gazie wierzgnąć lub 
stanąć dęba —• ale arogi nie znalazło do wyj* 
śeia z tego wielkiego labiryntu lud7 i stosun­
ków , stanęło pued płotem, ktoregt mu wiek i 
siły nie pozwi ily  przeskoczyć. Jczdziec z la z ł, 
opisał wiernie dzieje swej podróży -  i „Rachunki" 
były crotowe do druku....

Nim przystąpimy do szczegółowego rozbio­
ru pojedyńcz' ch rozdziałów tej książki, a miano­
wicie tych, kióre dotyczy znanych nam z blizka 
sreonnków, poczuwamy się do obuwiązKd, uzasa­
dnić ten zarzut braku wytrawnej, przewodniej m y. 
ŚH, który czynimy z gory . Rachunkom" Bolesła- 
v itv. Przytoczvmy przykłady, które w ystarczą, 
ażeby udowodnić, że autor oceniając Inazi poli­
tycznych, zdając sprawy z Wypadków, rozbierając 
krytycznie dzieła literatury i sztnki, powoduje się 
przywidzeniami, powtarza na wiatr cudze, nujme- 

rozsądniejsze czasem argumentacje, daje Się uwo ■ 
dzić osóbistej niechęci i „aprzecza nieraz na dru­
giej karcie temu, co powiedział na pierwszej

I tak, w przedmowie, zapowiada, że będzie 
sądzie bezwzg^dnie nasze społeczeństwo, i - dpie- 
ra z góry zwykły w takich razach zarznt: „Zły 
to ptak. co własne gniazdo kala." Czytamy w 
tomie I str- J3: Nie kala tego cniazd*, kto
idzie % biczem ,i chłostą, a smagając, wyarm^a 
se świątyni frymark, fa łsz , jrozpustę, prótęia-
CfW°*“ „ n i l  * *Dlaczegóż tedy, co wulro Bolesławicie, m 
kyć wzhr jnionen Matejce ? Dlaazegu B lesłsw -t. 
w 2jrim tomie p-wtarza z taktem upodubamem 
licU,* konoepta, któremi spadli >bieroy „•rymarki, 
fałszn, - jzpusiy i ] rożniactwa" usiłowali mśnsc 
s>9 aa ffocLlnym malarzu, za to, te  postawił im 
przed oczy obraT ohydy która przed i Ou laty 
prz,.-»n»ła do icb nazwisk? B< Matejko moma 
w częjow , być mity0* Boiesławicie. Pegaz wierz­
ga, geh przechodzi obok „Upadku Polski.;

Idźmy d alej- Rozbiór dzieł J. Szujskiego  
dowodzi, *.e autor umie być ścisłym, t«urowym 
nawet krytykien1 Dlaczegóż tak łagodnie ob­

chodzi się z niezręcznym plagiatem, który p. Ry- 
chtarskiemu podobało się nazwać „Historją lite­
ratury polskiej," i w którym oprócz tytułu, nie 
m» prawie ustępu, niewyi .sauego z innęjr bardzo 
znanej książki, bez zacytowania źród}a v

Jaskrawsze jeszcze niekonsekwencje znajdu­
jemy w polit; cznej części „Rachunków." Na stro­
nicy 167 Bolesławita zarzuca wprosi „im o p o ­
z y c j i  wowskiej, że tej ich opozycji „brakło 
planu, programu i p o r o d ó w  bytu." A judnnkle 
to, co Bolesławita mówi o politycznych sprawach 
galicyjskich, jest — z wyjątkiem ortografii i iłtvlu 

wiernem powtórzeniem leaderów  „Organu de­
mokratycznego.-  Zarzuca on temu organowi, żo  
jest studentem, któremu tak skandalicznie rosły 
wąsy, iż porzucił szkoły i wziął się do dziennikar­
stwa, nie mogąc jąć się czego innego — a jednak 
adoptuje symDatje, antypatie i rozumowania tego 
stndenta w najważnibjszyeh, najżywotniejszych d a 
kraju kwestjach. I tak np. „Organ demokratyczny" 
podsłuchał raz przypadkiem w jakiemś tow aiiy- 
.3wie, zlożonei' z ludzi wykształconych, że w y­
słanie delegacji do Rady pansfwa nazwał ktoś 
ubliżeniem godności narodowej. „Organ demokra­
tyczny" nau' sył się na pan ięć tej formułki i a- 
plikuje ją dotychczas przy każdej sposobności z 
najkomiczmejszą w św locie emfazą. Bolesławita

poto-

iac i do w L l C -Wh,W’ . iż n i e  w y d a li’dele- 
skiewska n  .uPatrule w tem sztuczkę mo-
narodowti P c-aey ,7bl' ż^li swoiej godności
mnskiAm«u- u?n?ews** nie poozli za podszeptami 

i ak Czesi ?? N ią kle zrzekli się 
-|v ści, .o poszli za p, Ziemialkowskim , a 

pegaz Bolesławity wierzga i bierze na k ieł, gdy 
jest mowa o p. Ziemialkowskim! W ogóle °ądzi 
on tego męża stann zaocznie, bez przesłuchania 
świadków, i zarzuca mu między innemi, iż będąp 
w  r* 1861 wybranym do Rad> państwa, „spełnił 
Wprawdzie na teza stanowisku pokładane w nim 
nadzieje, ale znużony w ciągu ciernistej swej ka- 
rjery, mnie srorstką już robił opozycję rząTi.wi, 
okazywał się skłonnym do kompromisów itp. (Ob. 
T o u  i .  str. 518). Ka^dy wie, że w r. 1861 uię
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przyjem nością P rim a na naczelnika, to dem okra­
ci skutkiem  in tryg i niejako zmuszeni byli w  o- 
8tatniej chwili wziąć go, m ając do dziS nieta- 
jony w strę t do jego poprzednich czynów.

„*> W  czerwcu tego sam ego roku liberalni na 
ulicach Madrytu, pod dowództwem powszechnie 
szanowanego jenerała, P ierrad, wydali now ą b a ­
ta lię  Odonnelowi i jego unii liberalnej. Jenera ło ­
w ie, którzy ówcześnie walczyli z Indem i woj­
skiem , po stronie ludu będącem , na drugi dzień 
po zwycięztw ie, w ykonyw ując krw aw e wyroki 
sumarycznych rozstrzeliwań, zyskali sobie imiona 
pogardy g o d n e-S ą  ci to sam i, których obecnie wy 
słał rząd na w ygnanie pod pozorem , że są w 
zmowie z P rim em , który  znowu z nimi walczył 
w styczniu 1866 r., a  następnie z Francji k ie ro ­
wał wybuchem  czerw cow ym , dążąc do obalenia 
tronu Izabelli II. i w yniesienia na tron jej syna 
pod rejencją jego wuja, ks. Montpensier.

Z tego krótkiego przeglądu widzimy, że re ­
wolucja w Hiszpanii nie je s t potrzebą tylko stron­
nictwa dem okratycznego , wszyscy jej zarówno 
żądają, a  dokonana unia dwóch skrajnych stron­
nictw, m a być zw iązana na warunkach korzyst­
nych dla stronnictwa dem okratycznego, k tó re  tą  
razą  może zdoła wydrzeć kraj z rąk  namiętnej 
królow ej, kierow anej przez ciemne i fanatyczne 
duchowieństwo, i oddany na paglwę bandzie lu 
dzi bez czci i sumienia.

— W  tutejszych kołach politycznych zajm ują 
się bardzo wiadom ością o projektowanęm  a nie- 
zaprzeczonem przez żaane(?) dzienniki przyszłem 
spotkaniu się w Gastein pp. Bensta i Bism arka, 
choć z drugiej strony truano uw ierzyć nie już w 
chęci, ale w możność jakiegokolwiek ściślejszego 
porozum ienia się pomiędzy tymi dwoma m inistra­
mi. B yć może, iż P rusy chwilowo chciałyby się 
pocieszyć nadzieją zniweczenia przym ierzą, <j któ- 
rem  coraz więcej mówią, pomiędzy F ran c ją  iA u- 
strją, zwłaszcza po bardzo widocznem oziębieniu 
stosunków z gabinetem  włoskim, k tóre całkow i­
cie zdaje się skłaniać obecnie ku Francji. Ks. 
Hum bert miał wysłać z Brukseli dó Berlina lisi 
przepraszający, że stan  zdrowia nie pozw ala mn 
złożenia w izyty tamtejszemu dworowi, a nato­
miast jest spodziewanym w Plom bieres, gdzie mą. 
się spotkać z p. Beustem (?).

Trw ożliw ym  i rozpuszczającym w ieści o za ­
w arciu przym ierza Austrji z Prusami, radzilibyśm y 
przeczytać notę p. B e u s ta , w ysłaną do p. Wim- 
pfena w Berlinie, k iedy  dwór baw arski s tą ra ł się 
o przeprowadzenie zbliżenia pomiędzy temi dwo­
ma państwam i. W tedy przyjaźń Włochów dla Prus 
by ła  pew ną, dzisiaj i to oziębienie stosunków na 
szalę przeciwko przym ierzu P rus z A ustrją wło 
żyć nalepy.

Podróż do Anglii p. Drouyn de Lbuys nie 
m iała ną celu tylko spraw  rolniczych, — były 
minister spraw zagranicznych w yjechał jako pou 
fny cesarza, opatrzony jego instrukcjam i. Po po­
wrocie ndał się natychm iast do Plom bieres, zkąd 
ja k  również z Londynu donoszą, że usiłowania 
jego znalazły bardzo dobre przyjęcie n gabinetu 
angielskiego.

W edług najświeższych wiadomości bardzo 
być może, że podróż królowej angielskiej Spóźni 
się o dni kilka, gdyż cesarz Naproleon chce ją  w 
przejeździe osobiście przyjmować.

Jak o  próbkę, do czego doprowadza ekscen 
tryczność w wyszukiwaniu tytułów dla dzienni­
ków trowd się tworzących, notujemy jeden  z naj­
świeższych, a może i najlepiej ten rodzaj m alują­
cych. T y tu ł b rzm i: Pluskwy w maile (Len pv- 
ńaittt dane le beurre); dziennik ten obiecuje spra 
wy narodowe traktow ać bardzo'' serjo, a pluskw a­
mi nazyw a wysokich >1* urzędników rządowych, 
wielkie spółki przedsiębiorcze, żyjące kosztem  ak- 
cjonarjuszów, niemych deputow anych 'i 'tp. 
^P o m im o  w szystkich zaręezeń trudno nam przypu­
ścić, uby  ten now y rodzaj szarhearu zyskać m ógł 
poważne uznanie.
« *ri Ari.tłśiM •WwKr.il 'j*iMu>boII Dai5i2tftlAiu3
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Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ę g ry . W tych dniach m ają 

być Ogłoszone zmiany w  personalu urzędniczym, 
z powodu przeprowadzenia nowej organizacji s ą ­
downictwa austrjackiego na podstawie ścisłego 
odłączenia sądownictwa od administracji.

W jednym  z ministerjalnych dzienników wie 
deńskich czytam y: „Mamy autonom ię, jaka nie 
istnieje naw et w najswobodniejszych państwach, 
mianowicie zaś w w ykonywaniu władzy poli­
cyjnej, która niemal we wszystkich swoich odcie­
niach spoczywa w rękn gmin." Dalej mówi ten 
d z ien n ik : „Nowe urzędy, oswobodzone od wiel 
kiej liczby drobnostkowych zatrudnień , m ogą z 
pełną siłą  dążyć do wzniosłego celu, by  zapewnić 
wszędzie poważanie dla konsty tucji, wzmacniać 
opierające się na zasadzie wolności instytucje , i 
popierać usiłowania w ładz autonomicznych w ce­
lu podniesienia m oralnego i m aterjalnego dobro­
bytu pojedynczych powiatów. Lecz jest jeszcze 
wiele drobnych spraw, które naw et przy najdalej 
sięgającym  wykładzie ustaw y gminnej, nie mogą 
zostać wliczonemi w zakres ich działalności, i 
które bćz przyniesienia ludności szkody na cza­
sie, w pieniądzach i w  innych interesach, muszą 
być w ykonyw ane przez urzędujące w tem miej­
scu władze monarchiczne. Praw da, że w  drodze 
prawodawstwa można tem u zaradzić przez roz­
szerzenie zakresu  działalności gmin, p ra w d a , że 
Rady gminne, powiatowe i miejscowe Rady szkiol 
ne obejm ą wiele agend , ale już w tym miesiącu 
rozpoczną urzędowanie nowe władze polityczne, 
i jćźli owe sprawy) urzędowe nie zostaną w jak  
najkrótszym  czasie poruczone władzom autono 
m icznym , będzie potrzeba chwycić się środka, 
na który pozwala nawet ścisły konstytucjonalizm, 
że rząd  tymcąaspwo,, w drodze rozporządzeń prze­
każe -pewne spraw y /urzędowe gminom."

Z tej noty p^urzędow ej można w yprow a­
dzić następujące konsekw encje: a) Że są  w Au­
strji ludzie, którzy m ają śm iałość tw ierdz ić , iż 
mamy tak  obszerną autonom ię jakiej nie znają 
nąw ęt w najswobodniejszych państw ach , i że 
mianowicie policja we wszystkich swoich odcie­
niach jest w ręku  gmin. N a to tw ierdzenie odpo­
wiada Bonenztg., że „bezczelniej naw et półnrzędo- 
wjec nie potrafiłby skłam ać, b) Że rząd sam u 
znaje, iż za wiele agend, k tóre  bardzo wygodnie 
mogłyby pełnić władze autonomiczne, spoczywa 
dotychczas w ręku urzędów monarchicznych , tak  
że względy utylitarne nakazują je  ezemprędzej, 
chociażby w drodze nielegalnej wobec konstytu­
cji, bo w drodze ordonausów ministerjalnych prze­
kazać władzom autonom icznym ; a  nakoniec 
c) źe wedle opinii i sfer rządowych do zakresu 
władz autonomicznych należy tylko „eine Menge 
kleinerer Agenden“, a wzniosłe zadanie urzeczywi­
stniania idei konstytucyjnych jest wyłącznym  przy­
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Ziem iałkowski, ale  dr. Sm olka z pomiędzy po­
słów  m iasta Lwowa w ybranym  był do R ady pań- 
StWŁ

Tjych kilka przykładów w ystarczy podobno 
na usprawiedliwienie naszego zdania, że autor 
„Rachunków" lekkom yślnie, bez dokładnej znajo­
mości w ypadków , beż wyrobionego i stałego 
własnego przekonania, ale za tę  z wieloma oso- 
bistemi uprzedzeniami i niechęciami porwał się 
do dzieła, k tó re  z w ielką pew nością siebie sta­
w ia jako drogoskaz narodow i w trudnej jego w ę­
drówce. Przeszłego roku w ydał on kategoryczny 
sąd  o Galicji, nie w idziawszy jej nigdy; obecnie 
po kilkodniowym  pobycie we Lwowio ma się już 
za dość dobrze poinformowanego, i w ydaje zmo­
dyfikowany nieco, ale zato stanow czy i ostate­
czny w yrok. N ie zostaw ia on ną nikim z nas 
jednej poczciwej nitki, oprócz v  na  panu Miła- 
szęwskim. Jeżeli p. Miłągzewski nie znajdzie kie 
dyś miejsca w Panteonie polskim , nie będzie to 
w iną Bolesławity. D robiazgow a ta  w porównaniu 
z inneny spraw a zdaje się tak  blisko obchodzić 
autora „Rachunków",, ź e  ąnnje się ona jak  nić 
czerwona przez dw a grube tom y. Jeżeli, poto­
mność zechce z tomów tych sądzić o stanie sztuk 
pięknych w Polsce za naszych czasów, będzie 
m usiała przyznać, że M atejką był w grancie rze­
czy tylko partaczem, ale natomiast, dzisiejszy dy­
rektor teatru  lwowskiego położył pŁe/-wszy k a ­
mień "węgie ny do. polskiej świątyni piękna. Już 
z  dawmejszyc krytyk jego wiejny, że pani Mi- 
łaszew ska jes pierwszorzędną gw iazdą na wi- 
dokręgu  artystycznym, Eutępy, a, tegoroczne prze­
konały  nas jeszcze mpcwej* że pegaz Bołeśjawi- 
tv  bez wielkich wysilen przesadza ten nieznaczny 
row ek, dzielący  sztyw ną powagę i wzniosłość —
od śmieszności.

Po tych w stępnych u w ag ach , rozbierzemy
szczegółowo rozdział pa  rozdziale „Rachunków 
za rok 1867", i będziemy S1§ s tara li ^ zw in ąć  i 
poprzeć dowodami ogólne nasze z am e o ej 
książce.

wilejem c. k. władz.
Z g ro m a d z e n i te r a z  w o W ie d n iu  s trz e lc y  U

Chwalili, aby  m iasto Lipsk spotkał zaszczyt w y­
prawienia czwartego strzelania związkowego. 
Tym czasem  R ada gm inna m iasta Lipska odmó­
wiła wręcz przyjęcia tego zaszczytu, m otywnjąc 
sw oją odmowę tem, że w teraźniejszych powa­
żnych czasach raczej przystoi m yśleć o powa, 
żnej pracy, niż o festynach, niem ającycb pra 
ktycznego celu. Z a  tę nauczkę nie m ogą wie­
deńskie dzienniki nastarczyć Lipszczanom gorz
kich wyrzutów.

W nocy z piątku pa zeszłą sobotę porozle
piano ly P radze plakaty  następującej treści: „Na­
rodzie k O to lud obcy podnosi bicz na ciebie, ale 
niezadługo podniesiesz twój pod jarzmem niewoli 
ugięty kark  do swobody. B iała góra zostanie po 
m szczoną, bylebyś tylko zechciał korzystać ze 
sposobności do> tego, jak a  ci się wkrótce nadarzy. 
Hasłem  naszem  ju^ch będzie; Śm ierć mordercom 
narodu naszego (. — Jeden z Taborytów "

Bardzo często, zdarza się także, że na drzwiach 
webodowyeh do kasyna niemieckiego tajemniczym 
sposobem pojawi się ibrazek, przedstaw iający 
m inistra sprawiedliwości ńa szubienicy. Trudno 
uwierzyć, ą  przecież takie dzieciństwa w najwię­
kszy gniew w praw iają korrespondentów wiedeń­
skich dzienników, i zaraz na drugi dzień po po­
jaw ieniu się takich obrazków pojaw iają się wć 
wszystkich najpoważniejszych dziennikach w yrze­
kania z tego powodu na Czechów.

C. k. policja w Czechach tak się rozlubow a­
ła  w konfiskowaniu, że skonfiskowano naw et urzę­
dowy Prager Abendblątt Ponieważ tylko stołeczna 
policja może konfiskować dzienniki, więc gdy raz 
w Pradze skonfiskowano Prazky Diennik i zatele- 

| grafowano do Beneszowa, aby tam na poczcie 
przytrzymano,, wyprą wionę już  z P rag i egzem pla­
rze tego dziennika, to c. k beneszowskie władze 
wraz z Diemjkiem i niewinny Abendblątt obłożyły 
aresztem . N a drugi dzień we w szystkich dzienni­
kach pragskich figurowało doniesienie, że skon­
fiskowano urzędowy P rager Abendblątt.

Dzienniki czeskie zaczęły pisać o, usunięciu 
teraźniejszego głównie dowodzącego _ jenerała  w 
Czechach, księcią Montenuoyo, i nam iestnika, hr. 

i K ellersperga, któregoby miał wedle tych wersyj 
I zastąpić arcyksiążę Karol Ludwik. Lecz wszystko 

ter s ą  przypuszczenia, niem ające żadnej realnej 
podstawy. Niemieckie dziennikarstwo półnrzędowe 
nazyw a je  wprost czczym w ym ysłem .

Jńk  wiadomo, w zbraniają władne rZ^dQwe w 
Czechach jak najsurow iej odbywania wszelkich 
zgromadzeń ludowych w tym kraju , i powytacza- 
no już a tego powodu procesów teó niem iara. Otóż 
teraz radzą so.bie Czesi bardzo, dowcipnie nawet 
wobec tych zakazów, rozsyłają bowiem wezwa­
nia, żębv w tym  ą  w tym  dniu, p rz y  tym łub 
przy ńwym kościele zgromadzono się w  celu od­
bycia fL -  nie ihltyngu, ale'ptófećSji „aby pomodlić 
się za b jfzyzńę i je j nieprzyjaciół." Jakżeż 
wzbronić odbyw ania takich procesy] ?

W^Lipcri £dbyłd się w p o n ie d z ia łe k  ogólne 
zgromadzenie, wyższo - austrjackich stowarzyszeń 
katolickich pod prezydencją biskupa Rudigera. 
U m o w ie  swej zagajającej wyłożył ks. biskup 
zgromadzonym,, że w ładza 'kościelna i władza 

r 1.?0 - dane ód Boga, ążńtem  potrzeba obie 
z równó’ szanować, i powilm e one niezawiśle* 
JSID16C obok siebie- Uznał więc ty m  sposobem

przewielebny mówca zasadę niezawisłości państwa 
od kościoła, na której op ierają  się nowe austrja- 
ckie ustaw y wyznaniowe.

G,dy sejm kroacki zbiećze się na najbliższą 
sesję , m a już zastać m ianowanych rządowych 
dostojników krajowych w myśl nowo zawartej 
ugody. Powszechnie utrzym ują, że banem Kroa- 
cji zam ianowany zostanie hr. Jankow icz.

F r a n c ja .  Cała niezawisła prasa  Francuzka 
potępia jednomyślnie postępowanie kom isarza po­
licji, który w Nimes kazał sile zbrojnej ro z p ę d ź  
pryw atne zebranie wyborców, o czem wspomina­
liśmy we wczorajszym numerze Gazety. Że ze­
branie było czysto prywatnem , udowadniają wspo­
mniane dzienniki tą  okolicznością, iż żadna osoba, 
niezaopatrzona w zaproszenie, nie m iała przy­
stępu do sali. W tekście ustawy p zgrom adze­
niach stoi wyraźnie napisano ,1 że władze rządowe 
uie m ają żadnego praw a działać w zgrom adze­
niach pryw atnych, a w czasie rozpraw nad tą  
ustaw ą minister Rouher dał w tym względzie 
bardzo uspakajające objaśnienia. Na artykuł 8. 
tejże ustaw y, mocą którego .zakaznje się wszel­
kich w yborczych zgromadzeń w ostatnich pięciu 
dniach przed skrutynium , rząd nie będzie się 
mógł powołać, gdyż artykuł ]ę n , podobnie jak  
cały dział II., noszący napis • „£) publicznych
zgromadzeniach" -rt odnosi się wyłącznie do zgro­
madzeń publicznych. Prócz tego minister Rou­
her rzekł przy artykule 13. tego samego d z ia łn : 
„Artykuł ten może być zastosowany ty lko  do pu­
blicznych zgromadzeń, a  nie może dotyczeć życia 
pryw atnego i prywatnych schadzek , które są  
wolne od wszelkiego, mięszania się w ładzy." W 
ten sam sposób zapatrują się na tę  spraw ę wszy 
stkie niezawisłe pisma, pigyyyjmując nawet dzien­
nika L'Epoque, żyjącego w dobrej zażyłości z 
rządowemi sferami. Podobnie jak  w Nimes, roz­
w iązała policja pryw atne zebranie wyborców tak ­
że i w Alais. T u  szło o kandydaturę katolicko-
liberalnego p. Larey.

Spraw a ta  ma tem większe znaczenie, ile że 
w całym  departam encie Gard, w którym  leży 
Nimes, rozpędzenie wyborców wywołało wielkie 
oburzenie we wszystkich w arstw ach 'Społeczeń­
stwa. Owych dwustu żołnierzy, przyprowadzonych 
przez kom isarza policji, wpadło do sali z założo- 
nemi bagnetam i, bijąc kolbami w szystk ich , k tó­
rzy dość pośpiesznie nie wynieśli się z sali. Sam 
kom isarz policji chwyci! jednego człowieka za 
gardło i rzucił go ua ziemię. Oficer, dowodzący 
wojskiem, rozdrażnił do tego stopnia żołnierzy, że 
zdawało się, jak  gdyby zamierzano stoczyć for­
m alną bitwę. Jeden z wyborców dostał nawet 
pchnięcie szpadą w pierś. Stan jego zdrowia jest 
niepokojący. Żołnierze wypędziwszy zgromadzo­
nych z sali, ścigali ich jeszcze dobry kaw ał dro­
gi, i Cofnęli się dopiero wtedy, gdy zatrąbiono
uo odwrotu.

W Plom bieres otworzono uroczystość strze­
lania o n a g ro d ę , w której biorą udział wolni 
strzelcy z Wogezów. W szyscy strzelcy dęfijowali
przed cesarzem.

Monitor ogłasza okólnik m inistra spraw  w e­
wnętrznych, dotyczący napoleońskiego św ięta z d 
15. bm^ w którym  nakazano , w dniu tym pa­
miętać szczególnie o potrzebujących m aterjal­
nego wsparcia.

Z ciekaw ością oczekują wszyscy sprawozda 
nia t  gospodarskich stosunków w Algierji, nad 
którem  pracuje osobna kom isja. Członkowie k o ­
misji, k tórej przewodniczącym je s t  deputow any 
Lebort, zebrali bardzo wiele m aterjałów . Nędza 
panuje c iąg le między Arabami, a rząd obawia 

, się, aby  tej zimy nie uległy znów tysiące s tra ­
sznej śmierci głodowej.

Nie sprawdza się w iadom ość, podana przez 
Mtmcfcial diplm.j' jakoby cesarz Napoleon zamierzał 
przybyć do Paryża w dniu przyjazdu królowej 
W iktorji. Królowa angielska przyjedzie d z it do 
Paryża, gdzie jeden dzień zabawi w towarzystwie 
cesarzowej Eugenii ^  a  jutro uda się w dalszą 
drogę do Szwajcarji. Jenera ł Fleury porozumiał 
się z lordem Ly©ns co do program u tej wjzyty. 
Lord S tanley towarzyszy królowej W iktorji.

B yły  m inister włoski, Gualterio, przybędzie 
niezadługo do Paryża. La Irance mówi wyraźnie, 
że wieść o tym przyjeździe je s t przedwczesną, 
lecz nie nieprawdopodobną. Prawdopodobnie p. 
Gualterio ma jakieś polecenia, dotyczące sprawy 
rzymskiej.

P . Kervćguen, znany czytelnikom naszym ze 
skandalicznego procesu, który mu wytoczyły n ie ­
zawisłe dzienniki francuzkie, umarł w Paryżu 
dnia 3. bm.

ska w królestwie Połskiem od dnia 12. paździer­
n ika do 14. listopada r. b., w liczbie po czterech 
ludzi z tysiąca dusz męzkich, jak  bywa w Mo­
skw ie, a oprócz tego po półtora człowieka z ty ­
siąca dusz męzkich na rachunek zaległości zacią­
gowej. Przyjm ując ludność królestwa Polskiego 
na  5 milionów, i to po połowie na każdą płeć, 
jednoroczny pobór wynosiłby 13.750 rekrutów , 
gdy natom iast w Moskwie uczyniłby tylko 10.000' 
Dodatkowy pobór może być zastąpiony opłatą 
pieniężną po 400 rubli za każdego rekruta. Chcąc 
zatem wykupić pwycb 3750 ludzi; na racbnnek 
zaległości wybieranych, trzebaby wnieść do sk ar­
bu 1,400.000 rnbli za jeden  rok. Oprócz tego 
każdy wykupić się może od w ojska za  opłatą 
1000 rubli, podczas kiedy w Moskwie to 570 ru ­
bli tylko kosztuje. Ukaz ębejmuje inpe jeszcze 
uwolnienia od służby, jako to : '  ąrzępników, m ę­
żczyzn posiadających stopnie akadem ick iej.ju «  
czniów uczęszczających czasówo do wyższyęh z a ­
kładów naukowych, kapłanów  itd. Dki uskute­
cznienia poboru pow ińty stauow ią okręgi Sfłisowe, 
większe zaś m iasta w yłączają się jako  oddzielne 
okręgi. Ludność starozakonua zalicza się dę o- 
kręgów  ziemskich i m ie jsk ich , lecz uddzielnie 
od chrześcian będzie liczoną. Poborem  są  ob­
jęci mężczyźni od 20 do 24 lat wieku skończo- 
uyoh. ‘ Zastępstwo zostaje zniesionem, Ju ż  w 
ciągu ostatnich tygpdni odbywały się spisy lu- 
d ^ ći poboEow^,^ »A\nb

W s c h ó d  Z Carogrodu piszą pod dniem  
24. lipca do Corresp. du Nord-Egt: ti rvfl<

„Moskwa doczekawszy się porażki w Serbii

Z ie m ie  p o lsk ie . Czytam y w I)xienniku Po  
znańskim: „Podajem y fakt, o którym nam  z cał­
kiem pewnego donoszą źródła a k tó rj jaskraw e 
rzuca światło na system, panujący w Moskwie. 
Przypom ną sobie zapewne czytelnicy, że pomię­
dzy zesłanym i do ciężkich robót na Sybir roda 
kami, znajdował się skazany za ndział w organi- 
cji narodowej znany w W arszaw ie patrjota Ohry- 
zko. Był on w czasie wybnchu powstania nad 
Bajkałem  pomieszczony w jednym  z zakładów 
rządow ych w  okolicach Irknęka. Polacy, w tym ­
że zakładzie m ieszkający, udziału w powstaniu 
nie wzięli, ćo jedynie nastąpiło skntkiem roz­
sądnych i poczciwych wpływów zacnego Ohryzki. 
G ubernator irkucki, zdając spraw ę z n ie­
szczęśliwego krókn rozpaczy, nadmienił także i a 
Ohryzce, że jego -Wpływowi zawdzięczać należy, 
iż niesźćzęście nie przybrało większych rozmia­
rów. Jak aż  nadeszła z Petersburga odpowiedź ? 
Może uwolnfonń Ohryzkę* ź^Śyberji? niejeden za­
pewne1 z czytelników zapyta. Otóż odpowiedź 
była  następująćej t re ś c i: „Ohryzkę jako człowie­
ka wpływowego a tem samem m ogąceg 0 
szkodliwym, zesłać do Akatni, osadzić w więzie­
niu i przykuć łańonchćhi do śeiany." Akatnja jest 
to kopalnia srebra w ok ięgu  górniczym nerczyń- 
skim, do której zsyłają największych zbrodniarzy; 
jest to sybirsKie piekło, w  którem  między innymi 
Karol Ruprecht lat dziesięć przecierpiał. F a k t 
powyższy nie potrzebuje komentarzy; pragnęliby 
śniy, aby  przeszedł do dziennikarstw a zachodnie 
go i aby  go pow tórzyły tak  przyjazne Moskwie
pragskie o rg an a . f-

Swieżo w ydany ukaz rozpisuje pobór do woj-

zestoseliła całą  sw ą uw agę na Bółgarję, i dokła­
da wszeljłich starań, byle tylko wywołać ruch 
zbrcfjfay ■# tej prowincji. W ten sposób myśli 
ona dodać otuchy swym sprzymierzeńcom w S er­
bii. S tarania moskiewskie w Bółgarji zaczynają 
przynosić pewne owoce, w księztwacb Naddunaj- 
skich organizują się zbrojne oddziały. W Dżiur 
dżewie pojawił się Filip, znany od zeszłego roku. 
Zbiera on ludzi, ubiera ich, daje im broń i am u­
nicję. Ludzie ci nadciągają z Rumunii, z Bessfti^ 
rabii i z Odessy drogą m orską, przez Dunaj. 
W szystko to dzieje się w jasny dzień, pod oczy­
ma władz rumuńskich, chociaż rząd księcia Ka 
rola zapow iadał już  n ie ra z , że nie zniósłby nic 
podobnegu. S ą poszlaki, że Bratiano i Rosetti po­
mimo chwilowego skłaniania się ku Francji, w ie­
dzą (bardzo dobrze o tem w szystk iem , co się 
dzieje w  ich kuaju, i w ten sposób sprzyjają Or­
ganizowaniu się band bółgarskich. Mówią na­
wet, że 75 tysięcy kilogram ów prochu, które za 
trzymano w Tulczy na statku, noszącym  praski 
pawilon, nie było przeznaczonych dla rządu ru 
muńskiego, jak to zrazu m ów iono, lecz właśnie 
d la tych powstańców.

„Od pewnego czasu daje się spostrzegać nie­
zwyczajny ruch między moskiewskimi ajentam i. 
Policja turecka śledzi ich, lecz nie może im nic 
zrobić, gdyż moskiewscy konzulowie biorą ich 
zawsze w sw oją opiekę. Jeden  z tych ajentów, 
pewien mnich moskiewski, pojmany niedawno 
przez władze tureckie, zażądał w idzenia się ze 
swoim konzulem. W miejsce konzula przyszedł 
tłumacz. Mnich oddał mu w przytomności ture 
ckich urzędników wielki zwój podburzających 
proklam acyj i innych papierów, oświadczając, j a ­
koby to były depesze rządu moskiewskiego, wy 
stosowane do konzula, a tłómacz potwierdzając 
te słowa, zażądał niezwłocznego uwolnienia mni­
cha jako carskiego urzędnika. P. Offenberg rzeki 
jawnie w Bukareszcie, że chcjałby przerzucić z 
bronią w rękę wszystką tę młodzież legii bółgar- 
ski , k tóra  niedawno uorganizowała się była w
Seruii. s doi

„Rząd me ustaje na drodze reform wewnętrz­
nych. Przed dwoma dniami mianował on ną wzót 
francuzki jeneralną kom isję, m ającą kontri.-lowąć 
finanse. Instytucja ta może przeszkodzić nieje­
dnemu nadużyciu, itlp jfl .1  I  t f iH ł* 9 tn «

Kamil bej wyjechał z Belgradu dnia 3. bm. 
Zawiadomienie o wstąpieniu na tron księcia 

M ilana Obrenowicza i o rozpoczęciu urzędowania 
rejencji, odeszło jnż z Belgradu do zagranicznych 
mocarstw.

M atka greckiej królowej, Olgi, przybyła dnia 
25. lipca do Aten. Po niej nadjechał wielki ksią 
żę Aleksy.

Po wizycie, k tó rą  sułtan złożył wielkiemu 
księciu Aleksemu, rzekł do F uada-baszy  : „Wszy­
stk ie  religie, polegające na moralności i na ćwi­
czeniu cnót, m ają ten sam początek. Ich różnica 
leży tylko w kierunku, który sobie obrały. W 
miarę, jak  ten kierunek jest złym Inb dobrym, 
przyczyniają się jedne, podobnie ja k  strumienie 
użyźniające k raj, do podniesienia szczęścia i do 
brobytu ludzkości; drugie natom iast, z powodu 
nędzy i nieszczęścia, m ogą być porównane ze 
strumieniami, pokryw ającem i kraj piaskiem i 
żwirem. Gdy islam znajduje się w tym  ostatnim  
wypadku, więc Bóg w kłada na nas obowiązek, 
rozpocząć roboty około sztucznych budowli, ab \ 
bieg naszego religijnego strum ienia swoje szko­
dliwe w pływ y zmienił na dobroczynne".

W słowach tych przebija bardzo wiele praw 
dy, której nie każdy padyszach byłby się wypo­
wiedzieć ośmielił.

Z odpowiedzi sułtańskiej, danej na przem ogę 
pełnom ocnika greckiego , k tó rą  tenże miał w 
chwili wręczenia listów , uw ierzytelniających go 
przy W ysokiej Porcie, w ypada podnieść następu 
jący  n s tę p , który rzuca dość jasne światło na 
stosunek Tnrcji do królestw a Greckiego

„Bardzo mi na tem zależy, aby stosunki 
przyjaźni i dobrego sąsiedztw a były nadal utrzy 
mywhne między mojem p ań stw em  a królestwem 
Greckiem. Leży w interesie obu mocarstw są 
siednich, żyć w dobrem porozumieniu, j j e ż e l i  
o s t a t n i e m i  c z a s y  w S K i i t e k  n i e n o r -  
m a l n y c h  3 f  o s n ń k  ó w  p o j a w i ł y  s i ę
p o w o d y ,  w i o d ą c ®  d o  r o z d w o j e n i a ,
to spodziewam s ię , że stosunki przybiorą nieza 
dłngo dawny swój ch arak ter, skoro tylko te  po« 
wody usunięte ^ostaną.
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— M ia n o w a n ia . M inister sprawiedliwości m ianował 
p fj^tm fuca-W ięcR iw akicgo jjotarjiisznm  w G orlicach , a 
potwierdził Jitworzente pcjąad radwokafekich w Tarnobrze­
gu, Rozwadowlfc, Kentach, Oświęcimie i w D ąbrow ie, i 
dwóch adw okatur w Jaśle . T e nowe posady nadano 
naatępjijącym kandydatom  adw okackim  : di;, N iesiołow­
skiem u z  K rakowa dla Tarnobrzegu, Klemensowi Kost- 
lieimowi z Rzeszowa dia Rozwadowa , Franc. Ksaw. 
ChrzanowsJ&eitm z Krakowa dla Kent, Gustawowi No­
w akow i ^Oświęciraa v Józefowi Were-
szezyiiskiemu ze Lwowa ula D ąbrow ej, a Faustynowi 
Jakubowskiem u z K rakow a i Augustowi Nowakowskie­
mu dla Jasła.

— J ę ty k  k ra jo w y  w p ro to k o łach  k a tastra ln y ch .
W przepisach zasadniczych, przez Najj. Pana dla rfewi- 
zji katastru  zatw ierdzonych, jest postanow ienie, „że do 
komisyj szacunkowych pow ołani będą krajowcy, a z u- 
rzędnikow jh^tastąplnyclj tylko ta c y , którzy znają d o- 
k ł a d  n i e  JtóAtńki gospodarskie krajow e i j ę z y k  
k r a j o w y " .  — W kom isji krajowej katastra lnej jest 
język  polski językiem  rozpraw, i w tym  języku spisują 
aię p ro to k o ły  obyad. Za tym  przykładem  pójdą bez 
w ątpienia, a  przynajmniej pójść powinny kom isje in sp e - ' 
k torackie. Mężów zaufania przy  kom isjach szacunko­
wych obowiązkiem jest, czuwać, aby wszystkie p ro to ­
ko ły  przez komisje szacunkowe spisywane były w ję ­
zyku krajowym . *sit,

Obecnie sta ło  się potrzebnem przypom nieć to pp. 
komisarzom fi mężom zaufania, gdyż dowiadujemy 
się, żeskofaisarz  szacunkowy, P.olakr w obecności mę­
żów zahuwfa pisa! pruCofcoły ze stronam i po niemie- 
ckuJ a  n oże  t  k ie  formuła  dzieją srer-ę w innych okoli­
cach, może kom isarze obawiają się przełożonych im in- 
spektorńwjj którytoi n iestety  prawic wszędzie pozo­
stań , luazie, obcy- naszemu krajowi, 
m m M  1 Bfone&zn itihln?*:«-L i..- ' "

— P ro f . R o k ita n s k y . w tow arzystw ie jak iegoś radz- 
cy budowniczego, przybył do Krakowa, aby oglądnąć 
tam  zabuaow ania, .k tóre m aję by* użyte na rozszerzenie 
kliniki tam tejsa^jr Kotoiśja t» ukończy swJj"ó-prace za­
pewne dopiero z końcem hm. » » . * .

— Z J a r o s ła w ia  nadesłał nam pan zastępca naczel­
nika tam tejszego powiatu następujące w yjaśnienie, od­
noszące się do korespondencji, umieszczonej w D odatku 
do nr,. 177 Gazety Narodowej', . •

Oznajmiam zgodnie, z prawdą, że jedyną trudność— 
bo 6 innych nie wiem — co do odbycia koncertu w Ja- 
ro s ła tjin  ' zj, tej jprzyczyny robiłem , ponieważ według 
zdania c. k . lekarza powiatowego i lekar?a m iejskiego 
koncert, z powodu zgrom adzenia większej ilości ludzi, 
między tym i i osób w domach, gdzie tyfus panuje, m ie­
szkających, w jednej sali w czasie upału, przyczynić się 
może do rozszerzenia epidemicznie grasującego w J a ro ­
sławiu ty fusu , na k tó ry  mnóstwo osób, a naw et po k il­
koro  w jednym domu chorowało i um ierało.

Ł l dzisjaj jeszcze, gdy stan zdrowia w Jarosław iu, od 
kilku dni znacznie się popraw ił, leży około  60 chorych 
na tyfus, o czem i szanowny korespondent, tw ierdzący, 
że podpisanemu zastępcy c. k . naczelnika śnić się mia­
ło , iż ja a a s  epidemia w mieście grasuje — przekonać 
aię raczy.

Dodać wypada, że reprezentanci i mieszczanie mia­
sta  Jarosław ia, w sm utku pogrążen i, dlatego na koncert 
udać się nie mogli, ponieważ u wielu, między tym i i u 
pana . burm istrza, dzieci i żony na tyfus śm iertelnie eho-

I  !Tre leżały, a wyrzut w tym  wzglc-podług togo należy i 
dzie zrobiony ocenić,

Jarosław  dnia 4. sierpnia 1868.
Z wyrazem szacunku Bugieniutr Beneszek, c. k. ko 

raisarz powiatowy, obecnie zastępca naczelnika. I -  
Zgodnie z praw dą : G. Weisa, burm istrz, dr. Aureli 

Piech, C. k. lekarz powiatowy, Karol Niglaraki, c. k . pen- 
sjonowany nadlekarz, prowizor, lekarz m iejski.

— U c h w a łą  ś n ia ty ń s k ie j  II .id y  m ie js k ie j  na po
siedzeniu z dnia 30. lipca b. r . ,  19 głosam i przeciw 1 
zapadłą, postanowiono zwinąć szkołę realna 4-klasow a, 
kosztem m iasta Śniatyna zaprowadzoną i utrzym yw aną.
Pom ysł ten w ylągł się w głowie k ieru jącego  sprawam i 
miasta, znanego niety lko miastu, lecz i całemu krajowi 
z licznych korespondencyj dziennikarskich i z licznych
procesów polityc? no-sądowyeh" pana N „ a raczej w gło- - , - .  . . -* -*
wie moralnego sprawcy, znanego !tu p. R. K. Czas ża- > U ro czy sto śc i o d s ło n ię c ia  ju b ile u s z o w e g o

ńo- pom uiką"polskiego w Szwajcarji ?(i f  ?

taj® w wym ianie pieniędzy austrjackich na. franki, iako- 
też l, w przesełaniu na miejsce przeznaczenia. '~i

Ostatnia wiadomości.
Czas pisze pod dniem wczorajszym .: „Dziś po 

południu otrzymaliśmy następujący plakat d ruko­
wany : ł S j  »* V ł l  A

„ Z a p r o s z e n i e ! ) !  N a m ocy poufnego po ­
rozumienia się z wielom ą współobywatelami,, pod 
pisani zawiązaliśm y się w komitet w celu zwoła­
nia ogólnego zgrom adzenia m ieszkańców K rako­
wa, dla naradzenia się i postanow ienia: :

Jak . jsię uależy jachow ać wobec międzyna-

iste, by W ys. W ydział krajowy już raz w glądnął stano­
wczo w te okrzyczane spraw y naszego m iasta i zapro­
wadził ład. Dziś rzeczyw iście miasto nasze, bedace w 
upadku z powodu zmniejszonych dochodów, ty lko  z tru ­
dnością może utrzym ać szkołę realną. Lecz jest. to 
stan anorm alny. Dochody m iasta p rzy  sprężystym  i e- 
nergicznym zarządzie m u s z ą  s i ę  p o d n i e ś ć  i dójść 

iftH S^&Bfcości, za cz.asow panow ania mianowanych przez 
fźąd burmistrzów i M. Ni niopraktykow anej. Lecz 
abyT o, osiągnąć, trzeba, przedew szystkiem  nsunąć par- 
tję wsteczną, osobiste cele na oku m ającą , trzeba być 
pomocnym w yborcom , aby przy ponownym wyborze 
mogli pójść za poczuciem przekonania, a nie za w yw ie­
raną presją i agitacją; trzeba nakoniec już raz stanow ­
czo zbadać stan rzeczy i usunąć od zarządu m iasta o- 
sobistości znienawidzone i interesow ane.

W ys. W ydział krajow y ma ku tem u najlepszą sp o ­
sobność z powodu zażalenia, świeżo doń wniesionego 
Rozwiązanie R ady gminnej jes t koniecznością— a n ie­
zbędnym skutkiem  pociągnięcie do odpow iedzialności 
zwierzchności gminuej za wszystkie krzywdy, miastu 
wyrządzone.

N a n c z m o a  p o ls k ic h  w  Z u ry c h u  nadesłali do
Wydawnictwa Gazety Narodowej pp, Dr. Kaczkowski 10 
złr., A leksander K isielew ski 1 z łr ., Bronisław  Boddin 1 
złr., J .  Czem eryński 1 złr.; następnie przez p. K arola 
Sobotę z Podhorek, za cały rok 1868 pp.: Aleksand. hr. 
Dzieduszycki 25 złr., Apol. Hoppen 20 z łr,. Kłem. Po- 
struski 12 z łr ., Wino. W ieczyński 10 z łr ., X. Berwid, 
proboszcz z Doliny 10 z łr .; za 1. kw artał 1868 pp.: Da- 
mazy Kunaszowski 5 złr., Czesław Legeżyński 3 złr. i 
W incenty Skwarezyriski 3 złr.; razem 301 złr., a z po­
przednio wykazanemi ogółem 2.109 złr. 30 centów (do 
tej sumy wliczone już są i 11 rubli pap., które sprzeda­
no za 18 złr. 80 centów .) Całą tę  sumę w ysłało W yda- 
dawnictwo Gazety Narodowej, za pośrednictwem filii ban­
ku anglo-austrjackiego we Lwowie, na miejsce p rze­
znaczenia, mianowicie dnia 8 . marca 1867 r. 1000 frank, 
za kwotę 520 złr., dnia 29. marca 1867 r. 1000 franków  
za kwotę 520 złr., .dnia 8. lipca 1867 r. 1016 franków za 
kwotę 518 złr. 30 c., dnia 1. maja 1868 r .  1000 franków 
za kwotę 460 zł.r, a nakoniec dn. 5. sierpnia 1868 r. 200 
franków za kw otę 91 z łr.; razem przeto  4.216 franków, 
kupione za ca łą  kwotę ( t j .  za  2109 złr. 30 cen t.), k tó ­
ra  dotychczas do rą k  W ydawnictwa wpłynęła. Zdając 
rachunek z tych dobrowolnie nadsełanych składek na 
wsparcie szkoły polskiej w Zurychu, uważa W ydawni­
ctwo za swój obow iązek, wynurzyć publicznie szanownej 
dyrekcji tutejszej filii banku anglo-austrjackiego swą 
wdzięczność za jej zupełnie bezinteresowne pośrednictwo

„Zapraszam y więc w szystkich, komu sprawy 
publiczne i godność m iasta naszego n a  sercu le­
żą, do w zięcia udziału w zgrom adzeniu, k tóre się 
odbędzie we czw artek dnia 6. bm. o godzinie 8 . 
w wieczór w sali hotelu Saskiego.

,.A. Aleksandrowicz, Teodor Baranowski, Stanisław  
Bigoszewski, Federowicz, F . Gralewski, St. Gralicho- 
wski, Ludwik Gumplowicz, J. N . Hanicki, W. Korne­
cki, L . L ipiński, Florjan Leiter, K . Mańkowski, Józef 
Satalecki, Alfred .Szczepański, Warschauer, elczowski, 
Ziębowski. “ ff ,

„Przed zamknięciem dziennika dowiedzieliśmy 
się, źe podpisani na powyższem wezwaniu o trzy­
mali uwiadomienie o zakazie odbycia zgrom adze­
nia z powodów formalnych, a m ianow icie, iż we­
dług przepisu ustawy, trzeckdniowy termin m ię­
dzy uwiadomieniem władzy a wezwaniem do zgro­
madzenia się, nie był zachowany. “

Donoszą do Czasu z Nowego Sącza, że um arł 
tam adw okat M icew ski, deputowany niegdyś na 
sejm krom ierysk i, członek Kady miejskiej w 
Nowym Sączu.

Oprócz projektu do ustaw y Cywilnej, ma ja k  
wiadomo, przedłożony być na najbliższej sesji Ra­
dzie państwa i projekt do ustawy karnej. Odno­
śna komisja ma już w bieżącym  tygodniu ukoń­
czyć swoje prace.

Około 20. b. m. zostanie prawdopodobnie se 
sja sejmu węgierskiego zam kniętą.

Korr. Hoffmann donosi, że w tej jesieni 
zbierze się ponownie kom isja , m ająca rozstrzy­
gnąć kw estję rozdziału własności byłego Z w ią­
zku niem ieckiego.

W departam encie Nimes otrzymał w iększość 
przy wyborach kandydat rządow y, p. Dumas.

Potwierdza się, że teraźniejsze pow stanie na 
Bałkańskim  półw yspie, b y ło  rezultatem na w iel­
ki rozm iar obmyślonego ogólnego w ybuchu na 
W schodzie, bo korespondent P r m y od gran icy  
tureckiej donosi, że równocześnie z bandami, k tó ­
re z Rumunii w kroczyły do Bółgarji, w eszły z 
drugiej strony z Grecji do Epiru trzy bandy g re ­
ckie.

U powstańców bółgarśkieh, schw ytanych pod 
Ruszezukiem, znaleziono odezwę „rządu prowizo­
rycznego" bez podpisu i z da tą  „ze starych gór" (sta­
ra pianina).' T reść jej następująca: „Bracia Bółga- 
r z y ! Cierpienia nasze pod jarzmem rządu tureckie­
go są nieznośne, i zw iększają się z dniem każdym .

Nie mamy tedy innego środka wybawienia jak  
powstanie, by odzyskać nasze pi tjwa i wolność. 
Pójdźcie za nami, a  staniecie się godnymi przód 
k ó w : Kruma, Borysa, Szymona i innych, którzy 
nigdy nie mogli znosić nieszczęśliwego jarzma p o ­
woli. Nie spuszczajcie się na nikogo, nie słuch^cw  
żadnych rad; całą nadzieję pokładajcie w waszych 
czynach, gdyż tylko te wam dopom ogą. Pokażmy 
światu, że jesteśmy godni wolności. Bądźmy wyro­
zumiali dlą każdej religii, dla każdej narodowości, 
nawet dla Turków, którzy się okażą rozsądnymi. 
Religia i własność niechaj będą dla nas świętemi. 
Naszym  celem niechaj będzie jedyn ie  zrzucić 
jarzmo. B rac ia ! wzywa nas echo borów naszych, 
spieszmy wszyscy za niem ; łą c z n ie , razem  z je 
dnej piersi niechaj zagrzmi hasło nasze 5 W olność 
albo śm ierć !“

M i— — I— m m

Telegramy „Gazety Narodowei.“
P e s z t  d n i A  6 .  s i e r p n i a .  W ęgier 

ska Izba niższa odfożyjfa. wczoraj obradj nad 
budżetem do wrzes'nia. Przy specjalnych roz­
prawach nad projektem ustawy o obronie 
krajowej przyjęto znaczną część paragrafów 
bez winiany; wszystkie poprawki leyyicy od­
rzucono.

T r y e s t  d .  5 .  s i e r p n i a .  Namiestnik 
jeneraj Moring wydał dziś pojednawcza, ale 
stanowczą proklamację, w., której oświadcza, 
że hasłem jego jest prawna wolność dla ka­
żdego? ? duła w^T jjajaw .j^bsid *

B erlin  dn^a 6. sierpnia. Półurzę- 
dowa J)TorddeutsrJie Allg , Z eip m g  oświadcza , źe 
spra«v_y mianowania nuncjusza papiezkiego dla 
Związku północno-niemieckiego z żadnej strony 
nie poruszano.

K u r * ą  z dnia 5 . sierpnia 1 8 6 8 , godzina. 2  
mtn. 1 5  popołudniu.

W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkow a 59.40. Akcje 
K arola Ludwika 208.50. Kolej siedm iogrodzka 151.—. 
Kolej południowa 181.20. Kolej państwowa 247.10, Kolej 
ftinfkirch. 165.25. Kolej lw ow sko-czerniow ieeka 184.25. 
Kolej północna 183.—. Kolej Rudolfa 1. emisji 111.75. 
Kolej Rndolfa II. emisji 147.75. Kolej Franciszka J ó ­
zefa 161.60. Kolej alfftldzka 153.—. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 66.75. L osy 1864 r. 95.70. Napoleondor 
9.08%. P ruski kuran t 1.67%. Usposobienie mdłe.
K u r s ą  z dnia 5 , sierpnia 1 8 6 8 , godzina 6 .

min. iO  popołudniu.
W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 59.35. Akcje 

kredytowe 212.10. A kcje K arola Ludwika 208.25. K o­
lej południowa 180.70. Kolej państwowa 246.40. K o­
lej losoncka .Kolej alftildzka 153.—v L osy _1860
roku 85.—. K arola Ludw ika obligi pierwszeństwa""!!, 
emisji 88,50. Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń 
stwa 76.50. Napoleondor _9.07% , Spirytue. t-. Usposo­
bienie Btałe.

P a ry ż .  R enta 3Vo 70.50.
W ra c ta w . Pszenica 93. Zyto 72. Owies 37. Rze­

pak zim owy 180. Koniczyna —.
B e rlin . Moskiewskie banknoty —. A kcje k re ­

dytowe —  Galicyjska kolej —. Kolej państwowa 
—. Wiedeń —  Pszenicą —. Żyto 53% . Owies 29% .

Gospodarstwo, przemysł i handel.

WDC Zn IVU i
1. m. k . i
1. w. .a. 
galic. )

G e n n il i  g i e ł d y
Lwowie , -ą.5 sierpnia 

I  A k c je  za  s z tu k ę .
Kolei gal. K ar. Ludw 
Kolei Lwowf Czerń. . . .
Bankn hyp. ga lic ....................
Papierni czprl. bez dywr 
II . L is ty  z a s ta w n e  za  100 zi. 
T ow . kred. gal “  -
fow . kred. gal 

'Banku hypot. galic,
III. O b lig i z a  100 zlr.

Indemnizaeyiue galic. •
d tto . W k. krakow .
d ttó , K s. bukowiń-

Fożyczki głodow . z r. 1866 
Pierw . kol. gal. K 1 L . I .  em 

dtt« •/, dtto  dtto I i .  em. 
d tto  dtto  Lw. Czerń.

I. emisji
idtto dtto d tto . II. dtt.ó

IV . łTonety.
D ukat holenderski 1. „■ „ ’ 
D ukat cesarski . . . .
Napoleorid’.or . . . . . .
Półim pbrjał rosyjBki . .
Rubel srebrny rosyjski . .

dtto papierowy d tto  ■■ J  . 
B anknoty, poi. za 100 zł. poi. 
Talar pruski srebrny . . ,

f ruskie bilety kasow e . . 
rebro 1' - A ;

P łaca
w. a.
z ł- | c.
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00
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1
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30
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Sprzedano: R zepik
fnt. 8 z łr . (za  14 dni).

ozimy korżec 150

_  K olej od Z Io c io w s  do Podw olo- 
s z c z y s k . D zienniki w iedeńskie donoszą, że 
K aaa zw iadow cza galic. kolei K aro la 'L u - 
llwika d. 29. hpca przedłożyła ministerstw u 
handlu szczegółowo i całkow icie w ypraco­
wane plany wybudować sie inającej linii od 
Złoczowa' do T arnopola i Podw ołoszczysk, 

prośba o przedsięwzięcie oględzin po lity ­
cznych całej linii na miejscu.

S p rzed aż  szczepów  o w o co w y ch .
Ogrodzie Towarzystw a ogrodniczo sado- 

miezego przy Ulicy Piekarskiej będą sprze- 
awane, Zacząwszy, od l \ P a b.,
—71etnie szczepy jabłoni, g r ek i wiszni
’ gatunkach n a jp rz e d n ie jsz y c h , a mianowi-
i* drzew ka wyborowe L J d ą s y  ęo  80 e., 
aś drzewka II. k lasy  po 60 ce .  a sztu-

dla szanownych członków■ o 10 % ta- 
iej. Zamówienia odbiera dyrekto ak jadu 
■ Konst. P ,e trusk i w domu 
46 naprzeciw  zakładu przy ulicy neicar- 
k iej.

W  sp ra w ie  re fo rm y  s tatBtóW sallc^ 
o w arzy s tw a  k redy tow ego- 
.misja, wybrana na ostatniem wamem 
romadzemu delegatów do u ł o ż e n i a  nowyon 

oiatutów, uchwaliła wszystkich, ktorzyny 
już gotwWO- mieli projekta do zmiany statu­
tów tegoż Towarzystwa w ogóle, a w 
szczególności co do norm racjonalnego o -  
szacowama hipotek, wezwać, aby projekta 
te  raczyli jej nadesłać. W Bkutek tej u-

chwały ogłasza dyrekcja, że nadsyłki tak ie  
przyjmuje do dnia 1. października br.

Takzw ana p ie rw s z a  B o ry s ła w d k a  
s p ó łk a  n a f to w a  (pp. Puthon, Y oetterle, 
Wunsch i t . d.) jest w niebezpieczeństwie 
niemałem. Zanim jeszcze poczyniła k rok i do 
zaprotokołow ania swej firmy, a już podo­
bnego sobie ma konkurenta. Oto Beri. Bort. 
Ztg. donosi, że w Bremie zaw iązało się te- 
mi dniami stowarzyszenie nkcyjne", k tó re  
pod firmą „Brem en-Galizien-Petroleum -G e- 
sellschaft" Werze, sobie za zadanie, eksploa­
tować żródliska nafty , „świeżo odkryte" w 
Galicji.

D o ch u d  ze  s te m p li  w  p a ń s tw ie  au - 
s t r ja c k ie m  fPrzedłitaw ii) w ynosił w rokn 
1867 11.5) 9.126 z łr ., co w porównaniu z r. 
1866 (11,247.233 złr.) wynosi wjecej o 271.893 
złr. Stempel gązeciarski przyniósł 613.696 
złr. fl86ibJ)l0 .339 z łr .) , inseratow y i p la ­
katow y 33.785 złr-, kalendarzowy 102.265, 
karciany 139.270 złr.; rozprzeda* R a czk ó w  
stemplowych 10,412.099 złr- (1866: 10,201.306 
z łr.).

P lan  I p o rzą d ek  nauk  d la  szk o ły  
a rty s ty czn o -p rzem y sło w e j c- k . ninzeum 
sztuk i przem ysłu w W iedniu, potwierdziło 
m inisterstwo oś w iaty i wyznań rozporządze­
niem z d. 26. lipca i poleciło prowizoryczne 
zaprowadzenie tegoż planu.

W m yśl ogólnych orzeczeń jes t celem 
artystyczno-przem ysłow ej szko ły  ck. rauze* 
urn sztnk i przem ysłu, wychowywać ludzi 
zdolnych do zadośćuczynienia wymaganiom 
artystycznego przem ysłu. Głównemi przed­
miotami nauki w tym zakładzie są więc te 
gałęzie sztuki, które są warunkiem arty sty ­
cznej twórczości na polu przem ysłu. Temi 
przedm iotam i są : budownictwo w zastoso­
waniu do o r n a m e n t y k i  budynków, rzeźbiar­
stwo, rysunki i malarstwo, o ile się odnoszą 
do potrzeb artystycznego przem ysłu.

Szkoła artystyczno-przem ysłow a dzieli 
sie wiec na cztery szkoły fachowe: budo- 
wńiotwa w powyższem g ra n ic z e n iu , rzeź­
biarstw a, ornam entalnych i figuryc ny 
rysunków, i m alarstwa odnośnie do. potrzeb 
artystycznego przem ysłu, i na szkołę Prz? “ 
gotow aw ezą dla takich uczniów, k tórzy  nie 
są  jeszcze "dosyć wykształceni, aby mogli 
w stąpić do której ze szkół fachowych.

Oprócz głównych przedm iotów maią <% 
jeszcze wykładane w tej. szkole p rzedm io t 
uboczne i sęyentyficzne. N ie l^ re  z ni _ 
będą w ykładane w szkole samej pr-zez oso­
bnych docentów, innych wykłady urządzo­
ne bedą ze strony muzernm,

VV roku szkolnym 1868/9 mają być w? ' 
k ładape . następujące przedm ioty ą tych 
bocznyeh: 1) nauką o perspektyw  je i cie­
niach wraz z nauką pro jekcji; 2 ) termjnjf- 
logia stylów budownictwa i nauka o naczy­
niach starożytnych i renaissanoe'; 3) ząsa- 

y chemii i chemii barw , a nakoniec 4) ń- 
ca Kmi a ^  Półroczu letniem . Uczniowie mo- 
ipdnii 8 Zwyczajni, t . j .  tacy, którzy w 
ltRrfolp-A8 -8zkół fachowych zupełnie wy-

81 e . Pragng, albo nadzwyczajni. 
Uczę8zczan,e tak  3 0 % zkoły przy^ ow ^w.
czej, jak do każdej ze szkół fachowych o-
gram cza się do dwóch lal. Przejść ze szfeo-
ły  przygotowawczej do faehowej można także
w ciągu rohu szkolnego. Przejście z jednej
szkoły  fachowej do drugiej w tym  samym
czasie, uczęszczanie równoczesne do dwóch

szkół fachowych , o ile tem u nie stoi na 
przeszkodzie podział godzin, nie podlega, 
żadnym zasadniczym ograniczeniom . Wste- 
pywać do szkoły  artystyczno-przem ysłow ej 
można tylko w początku roku szkolnego, 
występywać w każdym czasie. W szystkie 
orzeczenia odnoszą się ty lko do uczniów 
zwyczajnych, nadzwyczajnych nie krępują 
żadne ograniczenia. Kurs rozpoczyna’ się 
dnia 15. października, a kończy się w po­
łow ie sierpnia. Życzący sobie b yć ' przyję­
tym i m ają się zgłosić od 1. do 14. paździer­
n ika. Godziny roboty rozpoczynają w szko­
łach fachowych każdego dnia powszedniego, 
wyjąwszy soboty, w lecie c 7., w zimie o 
8. godzinie rano, a kończą się o 6. w ieczo­
rem. Jigzaminów nie ma innych, okrorn 
pgzaminu wstępnego. K to cały rok uczę­
szczał do szkoły, ma prawo żądania świade- 
ctw a frekwentacji. P rzy  w ystąpieniu ze szko 
ły  p o  zupełnem jej ukończeniu, wydaje na­
uczyciel absolutorjnm . R oboty uczniów wy­
staw iają się corocznie publicznie.

W "szkole fachowej budownictwa wy­
k ładają  naukę o wszystkich sty lach archi­
tek tu ry  i o architektonicznych formach w 
ogóle, w szczególności zaś o ich zastosowa­
niu przy budownictwie i przy Innych gałę­
ziach przem ysłu, k tóre Zostają w związku 
z architektonicznem i żywiołami! W arunkiem 
przyjęcia do tej szkoły jest oprócz ogól­
nych wym agań jeszcze także świadectwo 
znajomości rysunków, nauki o p ro jek c ji, o 
cieniach i o perspektyw ie.

Szkoła rzeźbiarstw a uczy modelowania 
figur i ornam entów, o ile ono zostaje w 
związku, z, artystycznym  przejnysłem. Go 
przyjęcia do tej szkoły  potrzebna j& ł ™ajo- 
mość rysunków tak  figur jłfe ; i

W szkole rysunków  f  malowania figur 
zajm ują sie rysowaniem  podług wzorów i 
natury , podobnież i w szkole rysunków or­
namentów. ■. Szkoły te obie odnoszą się do 
ornam entyki na w szelkjeg 0 rodzaju tkani-

g& .T T * p«i
Zadaniem szkoły przygotowaw czej jest, 

nłatw,c nabycie tak iej w r y U -
kąch, jak a  je s t potrzebną, fw można z ko-

S”. : f  -  ’ •
Ażeby być przyjętym  do sz k o ły  przy­

gotowawczej, po trzeba ^  wykazać ńwiade- 
e teem  z u k o ń c z o n y ^  studjów w niższem 
rę a b M i g im u az ju m ^ lb p , BiżZ>i szkole re, 
alpej, trzeba mieć f Ł J lBt  14 i u-
dowodnić okazani, znaj0mJ |® p rL najm niej 
początków  rysunków. A by T ^ y ^ ZL y ję ty m

kńra" p r z y g o t o w a w c z y ^ ^  f rf ezUk£ v y

Przyjęcie do szkoły f a e ^ ^ ^ f ^ '  
przód tym czasowo na P(łi r ó k u 'a  dopiero, 
jeżeli w tym przeciągu CzasU okażę ucień '. 
należyte zdolności i Potrzebna pilność* 
staje stale przyjętym , w  ia d u ' szkoie fa­
chowej nie może byc więcej Pad 40 uczniów. 
Przy wstępie ^do sskoły  ruaai każdy nczeń L 
złożyć taksę 2 złr. w. a. O płata szkolna, 
która ma być płacona półrocznie, wynosi 10 
złr. w szkoie przygotow aw czej, a 17 z łr . w 
szkole fachowej. Przy udowodni onem ubó­

stwie a okazanych^ źdolnośoiach można być 
uwolnionym od opłaty  szkolnej. Uczniowie 
nadzwyczajni m ają składać naleźytośś na 
jeden kurs z góry. W szystkich materjałów P 
narzędzi do rysunków i modelowania m ają 
sobie dostarczać sami uczniowie. W zory i 
modele daje szkoła. Główne w akacje trw ają  
od połow y sierpnia do końca września! 
Prócz tego na Wielkanoc zam yka się szkołę 
na 8 dni, i wszystkie niedziele, św ięta i so-, 
boty są  wolne. •  j a  . 1

(M.O.) B e rn o  dnia 3. sierpnia, ( Targnd 
woły.) Na ta rg  dzisiejszy przypędzono 246 
sztuk  wołów z Galicji, nadto było 15 .sztuk, 
k tóre przybyły  z tutejszej prowincji. Za ce- 
tnar wagi płacono 26—29 złr. Na prow incję 
odprzedano 100 sztuk,

(Mr.) W ro c ła w  dnia 4. sierpnia. W 
w ykazie przywozu i wywosu zboża drogą 
kolejow ą na dw orzec i z dworca tutejszego 
dalej, znajdujemy w tygodniu od 19. do]25. 
lipca br. następujący szczegół • P rzybyło  z 
Galicji pszenicy 510.^, cetnarów, jęczm ienia 
193., cetnarów, owsa 598.,, cetnarów. Było 
by niezawodnie do życzenia, tak  w in tere­
sie s ta ty styk i handlowej, jako  też samejże 
spekulacji zbożowej, aby zarządy kolejowe, 
osobliwie ze stacyj głów nych ogłaszały  pe­
riodycznie ilość zjboża przyw iezionego, w y­
ładowanego w miejscu i pow iezionego dalej 
w pewuym kierunku.

C a ę ś d  n r i ę d o w n .
L ic y ta c je .  Sąd obwodowy w Rzeszo­

wie sprzedaje dnia 17. września b, r. dobra 
Sokołów  z przyległośeiam i W ulka, Tarza, 
Rękaw. T rzebuska, S tobierna, Niensdówka 
D olna i Górna, D ołęga, Górno i Trzeboś, 
oszacowane na  216.045 złr. 18 kr. w. a. — 
Sąd pow iat, w Mielnicy sprzedaje d. 1. i 29. 
września grun t pod 1. 26 w Krzywcza Górnem. 
— Sąd pow iat, w Brodach sprzedaje a. 24. 
sierpnia, 24. września i 20. października 
b- r. realność pod 1! 920 tam że; cena 278 
złr. — s a d pow iat, w Husiątynie sprzedam 
d- 14. i 28. września, tudzież J4. pażdziw- 
n ika  b. r. grunt pod 1,20 w W asylk owcach; 
cena 205 złr. w. a. — ■Gmina m iąsfc Miko­
łajow a wydzierżawia dnia 11. sierpnia, a 

I r  i 15* września b. r. propi-

: \ i \
1864
1865

Telegrafowany Bnrs wiedeński
z dnia 5. sierpnia

Óblig d ług .paóst.i-, 0 na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar. 18545%  za 100 z ł. m . k. 
Losy z roku 1860 . . .
lAkcje banku nar. ! . ,  , ‘ r

„ Tow arzyst. kred. na >00 g t. 
Londyn 10 fnt., sterlingów  . . . 
D ukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zł. w. a .......................

YV.’ A -
zł. c

58 50
62 70
84 80

731 00
211 70
113 55

5 41
111 O

W iedeń  4 . s ie rpn ia .

% M etaliki u a wal. austr- 
,  Pożyczka naród, j"  . . 

Metaliki na tn. k. .
Obi. ind. niż. austr. , . 

1 3 \  w H' w ę g ie rsk ie '.,ul.
„ „ „ chor, i sław . .
* .  „ g a lic y jsk ie . .
„  „ „ bukowińskie .
„ „ „ Siedmiogród. .

P ożyczk i lo te ry jn e . 
Oblig. gai. pożyczki1 głodo­

wej z r. 1866 i v
Losy poż. z r. 1839 (całe)

„ ,  „ 1854 . . .

łffi
„ „ srebrnej a t .
n .  „- z r.
1; kredytow e »
% kb- L sterhazejr,
n ks*, Salm , « ■ ,
4 hr- Padfy Ł jl W filOlCW 
„ ks. K lary  . . P , .
„ hr. S t. Genois . . .
„ ks. W indiachgrStJ -  ■
„ br. VValdstein ~  V .
„ Rudolfa . . . . . .

L is ty  ża s ljiw n p . ->
^ a n k u  -narodowego-ł JQ letn<' 

w monecie konw. > , . ‘
w walnoŚe austr. j  00 x- ‘l  

Galic Zakł. kred. 4a/f 1 . 
Gal. bank hipoteczny . 
Austr. Zakłada k red . ziem. 
A re je  b an k ó w  i p rz e m . 

Banku naród, austr. . . ,
„■ anglo-alistr - L 

Z akł. kred. dla b . i przf m. ] 
Kolei półn. Ferdynanda
 „ K arolą Ludw ika _j_ ,

„ czerniowieekiej , . , 
P rior. kolei Kar, L ud . za  Y jo

„ „ lw. czfern. za 100
, K o r ^  za g ra n ic z n y ,
•  u ilgT ^^Sh-C Z U g.)

N łpoleondory '
Angsłi. ioq ^j,., nr 
h rankf. n . M. ,0(r
H am b. 100 mark.
Londyn to  fot, . . .
_ ary  ’: 1QÓ- -frank.

P łacą
zł. I

ew entualnie
nację sw oją. / /  , , . . , .

L d y k ta .  Sąd powiat, deleg. miejski 
we Lwowie Tawiądamia- spadkobierców Sa. 
muela Penziasza o pozwie rlersza B anka, 
wzgledem uznania prawa wynajmu pomie- 
sżkania w domu pod 1. 256 m. we Lwowio,

K o n k u rs* . P rzy  nowo zoM janiłowanem 
<tr K rakow ie II . g im nazjopr >(tr D om inika-

i i )
1-050 złr. i  * « '  '

111 —

>-J?b

55190 
62)75 
5Sj75 
86»00 
76175 
76*00 
66/50 
66(50 
70 75

50 10 
62 90 
58 95 
86 26 
77 25 
77 00 
67 00 
67,(00 
71 25

100125 1O0 75
170 00 171 On
78175 79 25
34(00 94 50

GO 96 0
69 Oft 70 00
71 50 72 00

136,7«, 137 00
OU0 00 170 GO

37 00 33 00
34 50 35 00
32 50 33 Ł0
31 00 32 00
20 00 21 00
2 : 00 22 00
14 75 15 25
-  1 1
97 90 98 io

. 93 25! 93 10
.74, 00 74 >50
'87 00 87 50

100 ■60 101(00

731 00 738[no
165 50 166 00
213 40 2? 60
1885 00 18)0(011
209 00 209,1.0
185 00 4851 5
94 50 5 IU »
76 60 7 ■ 1 * ł7 6

'9 07 9 0°,
94 Su 94 75
94 75 95 u 1
83 65 83 b".

113 45 113 p j
45 1 1 45 70

,r» P nctąg l ko le i ż e la z n e j 
l> K ar o* a L ad  w ik a  t l i

liodza ze

20'. V.
O detjjdza ze L w o w h  o g. 5 . m. U).

"  ,  o 5. u .  20.
t0. m,

8. m. 4. ■- 
8. m. 40 '* . 
8. m. 32. r- 

2 . m. 5 L  1*- 
6. m. 15. r.

L w o w a
9
A  O g.

  _  O g,
Pi^ychodzą do L w o w a  o g.\ l  .  , „ o g.

.  do K r a ko w a o g.
1 « .  -  rM  > o g.

P ociąg i ko le i że lazne j Lwowakw-
U nern low ieek ic j:

Odchodzą ze L w o w a  c g -  10. rano.
,  ,  v g. lu- w ieczór
.  z C z er  ni «»i<* a g- 6. 25 m, h.

g- w 3Sk in. -v.
Przycńoazą no L w o w a o godz. 5, rano. 

* mAL r f  „ : « o godz. 5. wiecz 
„ do L z e r n i o w i e c g. 8- i 5. 
a 1 o g. 8. U  £



GAZETA NARODOWA z dnia 6. Sierpnia 1868.

2rl transport BRYNDZY węgierskiej funXJd?ucl- Karola Bailabana 1. 206.
Objąwszy APTEKĘ w T łum aczu  i za­

opatrzywszy takową we wszelkie to­
wary aptekarskie, jakoteż i w środki 

uniwersalne, artykuły toaletowe i t. p., po­
lecam się Szan. Publiczności. 2399 1—3

W. Szankou-ski, aptekarz.

F n l u / a r L r  półtory mili od Lwowa od- 
■ V I w a l  IV, dalony, około 80 m »rgów 
pola ornego obejmujący, z budynkami no­
wo wystawionemi, jest na sześć la t do wy­
dzierżawienia- — Bliższe szczegóły w kan- 
celarji kapituły łacińskiej lwowskiej, pod 
Nr. 28 w mieście, najpóźniej do dnia 11 , 
sierpnia 1868. 1—3

L. 2741.

Ogłoszenie konkursu.
D yrekcja galic. T ow arzystw a k redy to ­

wego ogłasza niniejszem , iż posada bucbal- 
te ra  przy  galic. T ow arzystw ie kredytowem  
z roczną p łacą  1300 złr. w. a. opróżnioną 
została.

'L tą  posadą połączony jest obowiązek 
złożenia' kaucji w ilości rocznej płacy, a 
to w listach Zastawnych galic. Towarzy­
stwa kredytowego, papierach państwowych, 
ltib innych tntejBzokrajowycn na giełdzie 
wiedeńskiej notowanych, lab też na hipotece.

Oddane na Jsaucję papiery policzone 
będą według knrau z dnia, w którym zło­
żone zostaną.

Ubiegający się o tę posadę podania 
awoje najdalej do dnia 15. września r. b., 
a to jeżeli w publicznym urzędzie zostają, 
przez przełożoną władzę do Dyrekcji gai. 
Towarzystwa kredyt, wnieść i w nich na- 
stępujące okoliczności udowodnić mają ■

a) miejsce urodzenia, wiek i s tan ;
b) dokładną anajómość języka polskie­

go i niemieckiego;
c) jakie nauki odbyli, i czem się d o ­

tychczas zajmowali, a to tak, aby żaden 
okres czasu nie był ominięty;

d) że z dobrym skutkiem złożyli egza­
min z rachunkowości skarbowej i kupie­
ckiej, oraz że w tym zawodzie przez czas 
dłnższy należytej nabyli 'praktycznej bie­
głości; nareszcie

e) ezy z którym z nrzędników Towa­
rzystwa kredytowego i w jakiem są pokre 
wieństwie.

Zwraca się przytem  uw agę, że w ra ­
zie; posun ięc ia ' k tórego  z urzędników ga- 
lio. T ow arzystw a kredytow ego na posadę 
buchaltera, nastąpić może obsadzenie po ­
sady, przez to posunięcie opróżnionej.

Od Dyrekcji galic. T ow arzystw a  
kredytowego.

We Lwowie dnia 30.'.lipća 1868.
Latkow ski.

Pagączkowski.
8398 1—3 Rogoyski.

L. 203.

Obwieszczenie.
W celu zabezpieczenia dostawy mate- 

» alu kamiennego do utrzymania drogi kra- 
jw ej Żółkiewsko- Mosteńskiej w ilości 

7l4 Ćwierci sąga kubicznego na ro k l868 roz­
pisuje się niniejszem pertraktacja ofertowa 

Cena nstanowiona za wyłamanie, do­
stawę i potłuczenie tego materjałn wynosi 
3201 złr. 60 ct. w. a.

Termina dostaw y, jakoteż wszelkie 
warnnki dotyczące mogą być w godzinach 
urzędowych przejrzane w biórze Wydziału 
Rady powiatowej Żółkiewskiej.

Mający chęć do przedsiębiorstwa mają 
wnieść oferty, wedłng istniejących przepi­
sów sporządzone, w których upuszczony 
na ogólnej sumie procent liczbami i litera­
mi ma być wyrażony wraz z 10% wadjura 
z wyraźnem wymienieniem, i i  im warunki 
licytacji są wiadome.
' Te oferty mają być wniesione do Wy­
działu Rady powiatowej żółkiewskiej, a 
to najpóźniej do godziny 2. po południa 
14. dnia po ogłoszenia pierwszem w Gaze­
cie Narodowej. Oferty, później podane, nie­
należycie wystawione, lnb przepisanego 
wadjnm niezawierająoe, nie będą uwzglę­
dnione. 2384 3—3

Z  W ydzia łu  powiatowego 
Żółkiew dnia 29. lipca 1868.

Dla gospodyń!
W księgami Karola Wilda we Lwowie
wyszły i są do nabycia we wszystkich 

księgarniach krajowych
N ą j l e p s z e  9 2 1 8  6 — 6  

i na długoletniem doświadczenia oparte

Przepisy
do robienia n a j d o s k o n a l s z y c h  
konfitur, k on serw , kom p o­

tów , lod ów  itp.,
przez T o m a sza  G reg o ro w ie? a , do­
świadczonego cukiernika. — Wydanie d ru ­
gie, poprawne, 91 str. w 16, 1868. Cena 40 ct.

Dla gospodyń!

Księgarnia KAROLA WILDA  
we Lwowie właśnie otrzymała

p o c z t ą :
Z  r o k u  1 8  6  7MCHIim

przez B. B o l e s l a w i t ę .
ROK i i . 2386 2 - 3

Poszukuje się A P T E K I do kupienia
lub do wydzierżawienia. — Bliższs 
wiadomość u aptekarza, pana Ferd. 

Stechera w S tan is ław o w ie . 24001—3

U w iadom ienie.
W państw ie Czarnokońce m ożna 

do 20. sierpnia r. b. dostać dostać 
2000 korcy p s z e n ic y  w najp ięk n ie j­
szym gatunku . K toby potrzebow ał, 
raczy  się zgłosić do Z a r z ą d u  — 
ostatn ia poczta D aw idkow ce. 2358 4-6

L 2581.

Ogłoszenie.
W skutek uchwały komisji, przez ogól­

ne Zgromadzenie galic*. '.°warzystwa kre­
dytowego do zastanowienia się nad zmia­
nami w statutach tegoż lowarzystwa wy­
znaczonej, podaje się do powszechnej wia­
domości, iż byłoby pożądanem, gdyby oso­
by, mające przygotowsne projektalnb wnio­
ski do zmiany ustaw Towarzystwa w ogól­
ności, zsś w szczegćlności co do normy 
szacowania hypotek, takowe do Dyrekcji 
galic. Towarzystwa kredytowego jednak­
że, najdalej do 1. października r. b. nade­
słać raczyły.

Od Dyrekcji gal- Towarzystwa  
kredytowego 

We Lwowie dnia 3. sierpnia ! 868.
Latkow ski.

Józef Pajączkowtki, 
2397 1—3 Rogoyski.

Monografia Hemoroidów
W yk ła d  p ra k ty c zn y  le j słabości.

Dzieło dr. Andrzeja L e b e l ,  rae del 
Ecbiąnier, 14 — w Paryżu. 2225 7—36

Metoda bardzo skuteczna, uśmierzająca 
boleści we24godzin, leczy bez obawy wpę- 
dlenia wewnątrz. Pigułki i pomada z ma- 
joranku, roztwór benzoesu z aluminem 
(benzoate d’alumine) stanowią podstawę tej 
metody leczenia. Po licznych doświadcze­
niach, dokonanych w szpitalach publicznych 
we Francji, potwierdzone zostały przez fa­
kultet medyczny w Paryżu. Dostać można 
w aptekach pp. P iotra M ikolaseta weLwo- 
wie i Brunona Miczyńskiego w Krakowie.

Mieszkanie
obok sali sejmowej,

do?odne dla panów postów, z meblami, 
jg * r  na czas  kadencji do najęcia. 
B liższa  w iadom ość w  teatrze Nr. 22, 
II. p ią tro . 2372 3 - 8

Zakład hydroterapeutyczny
połączony z gimnastyką, i kąpiele rzeczne 
w Bagn są ot warte na lato od 1 . maja.

P o k ó j'z  kuracją i usłngą kosztuje 
tygodniowo 10 złr. 5u ct. w. a . ' Są jednak 
tańsze i droższe pokoje. 2252 18— ¥

Traktjernia je s t w miejsen.
F ran ciszek  M edvey,

dyrektor zakładn.

Huta szklarnia,
nowej i umiejętnej konstrukcji, zupełnie 
urządzona, wraz z należącemi do niej budyn­
kami fabrycznemi i mieszkalnemi, ogroda­
mi, z rocznym dodatk iem  1000 do  1500 
sążni d rzew a opałowego, jest na 6 do  19 
la t do w y d z ie rżaw ie n ia . Bliższą wiado­
mość udziela Zarząd gospodarczy W la d j-  
pola, pocz ta  Bełz. W celu zaś oglądania 
boty zgłoaić aię należy do leśniczego w 
Kuliczkowie koło Bełza 2363 3—¥

Zakład i produkcja nasion 
J. BULSIEWICZA

■ «  « »  «5 łm . .1
zaleca nasienie

rzepy pastewnej,
ściernianlci (Stoppelrdbeusaamen.) Kwarto 
polskiej miary po 1 złr. w. a. 21-'8 13 18

2 Spore tomy (I. 661. II. 609 str. w 
P o z n a ń  18 68.

Cena złr. 10 ct. 80.

lic e ) .

!Wynalazki praktyczne!
■■■ s e r " .........................................

2203 6 -1 2

ORYGINALNA PASTA POMPADOUR. Na 
igłjMĘC dworwj Ludwika XV. sławna pani Pompa - 
dour posiadała sposób niewyjawiony przea światem, a 
zachowujący przez używauie go wszelkie pozory młodo­
ści, t. j .  świeżość, piękność i gładkość cery do staro­
ści nawet zgrzybiałej. Przepis sposobu rzeczonego do­
stał się póżuiej w ręce rodziny znakom itej, klórej pię- 
iuość cery do dziś podziwicme obudzą. ITriato się do­
ktorowi Rix pozyskanie długo ukrywanego przepisu, a- 
żeby pożytki z uiego całemu oddać św ia tu ; skutki zaś 
tej zawołanej pasty przewyższyły wszelkie oczekiwania 
o czem liczne łaskawemu przejrzeniu wolne poświad­
czenia złożouo. Jedyny sposób pozbywauia się pręd­
kiego wszelkich wyrzutów na twarzy, węgrów, piegów, 
js tud  itp., jedeu słoik tej pasty doskouałej wraz z u- 
żywania przepisem 1 złr. 50 ct.

OSZCZĘDNOŚĆ JAK NAJWIĘKSZA dla 
każdego gospodarstwa domowego, rzemie 

sinika i gospodarza wiejskiego. MASZYNKAMI DO O 
ST RŻENIA angielskiemi patent. *owo konstruowauemi, 
używauiem iełz aslosowanem do wszelkich lustrumeutów 
siecznych jako i do krajania szkła, podana spos obuość 
jak najłacniejszego wyostrzenia doskonale w kiłku se­
kundach tępych narzędzi jako to: u o ż  y c , u o ż ó w, 
k o s  itp. Jest to niezawodnie najpożyteczniejszy i naj­
niezbędniejszy przedm iot w każdem gospodarstwie do- 
mowem, a ceua tak przystępna, że każdy maszynkę tak 
wyborną uabyć może. Kosztuje wraz z pouczeniem u- 
zy wauia 80 ct.

KULKI DO CZYSZCZENIA SREBRA, śro- 
_  _  dek przedni do odnowienia i nadania poły­
sku wszelkim zaśniedziałym przedmiotom metalowym, 
iiezbędna rzecz dla złotników. Kosztuje 10 ct.

REGULATOR DO WSZELKICH ZEGAR­
KÓW: je st to uregulowany zegar słoneczny 

z kompasem, ua polecenie zasługujący., albowiem we­
dług tego niezawodnie pewnego zegarka uregulować 
można wszystkie zegarki mechaniczne. Kosztuje 25 ct. 

B e** PROSZEK DO PRANIA. Używając tego 
^  proszku oszczędza się czasu, pracy i pienię­

dzy, a co więcej pożytku daje, to zaszauowanie b ie li­
zny, niż kiedy się opiera ją  podług zwykłego postępo 
wauia Kosztuje paczka funtowa 22 ct.

Amerykańskie patentowane ZAMKI UBEZ- 
   _ PIECZONE wyśm ieuitej konstrukcji, ubez­
pieczające od jakiegokolwiek wyłamania. Sztuka m a­
łego gatunku po 30, 40, 50 ct., sztuka większego roz 
rmaru po 70, 00 cl. do 1 złr. Sztuka o wielkich roz­
miarach o dwu kluczach po I złr., do torb podróżnych 
po 25, 40 do 50 ct.

Praktyczne są przyrządy SPODNIE UBEZ- 
PIEOZAJĄGE. które nie dopuszczają powala - 

lia sie nogawic podczas niepogody, kosztuje para 15ct.
NOŻYCZKI anglelsk z najlepszej stali, 
sztuka najlepszych nożyc do przykrawywauia 

po 25, 35, do 45 ct. — sztuka nożyczek małych po 20 
“ 30 ct, najlepsze. — Łańcuszek ua nożyczki 10  ct.

Wielce pożyteczne są OŁOW KI MASZYN* 
KOW E, nie trwoni się bowiom czasu na 

zacinanie bezpotrzebne i nie kruszą się — Sztuka w 
drzewo oprawiona kosztuje 10 ct., w kość 15 ct., z rą ­
czką na pióra i scyzorykiem 90 ct., kapsla do napełnia­
nia wystarczająca ua 3 miesiące 10 c t , gumiiastyka !J- 
uion do wywabiania pisma ołówkowego lub cynowego 

cnt.
Wyborny SZUWAKS (szwarc) glaiicowny 
mięszany z kauczukiem, dla trwalszego u- 

trzymauia skóry. Pudełko funtowe 30 ct.
Najnowszy przyrząd LIGHOINOWY do ZA- ^  PAŁANIA KIESZONKOWY, w  tym rodza­

ju najpraktyczniejszy, polecenia godny i dla nieku- 
rzących; kiztałtu pięknego, podobny do zwykłego pudeł­
ka ua zapałki, połączouy z lampą, w której ognia na 
kilka godziu się mieści, tak, że w razie potrzeby je st 
ogień na zawołanie, cena nader przystępna, obliczona 
iedvuie na rychłe rozkupienie, sztuka 50 ct.

PEKSKI ŚRODEK DO FARBOWANIAO T |  WfcOSOW, farbujący w okamgnieniu po
g upodobania włos siwj na czarno, lub ciemno, u- 

(rzymujacy oraz włos świeżo. Preparat ten na włosy 
sporządzony je s t z ziol i zupełnie nieszkodliwy. l£ar- 
tan z p r z e p i s e m  używania 2 złr.

KLEJ PŁYNNY. Rzecz najpotrzebniejsza 
J g H p  przy każdem gospodarstwie, wszelkie bowiem
wydarzyć się mogące naprawki podejmować można sa­
memu; klej taki przetrwa lata, a używa siu na zimno, 
jeden duży flakon 25 cl.
* -------  NAJNOWSZY PROSZEK RDZE wywal,ia-
  jący, gwaraDtowany. Środek do wywabia­
nia wszelkich plam rdzą spowodowanych z płótna, j e ­
dwabiu i wszelkich innych m ateryj, jakoteż ze stali i 
przedmiotów żelaznych. Paczka po 35 ct.

----------- NAJLEPSZA PASTA DO BRZYTEW. Przy
pomocy tej pasty usuwa siu potrzeba ostrze 

w. Pudełko po 25 ct,
ANGIELSKI LAKIER NA SKOHY, który 
nadaje skórze gibkości i najpiukuiejszego 

połysku. Flakonik mały po 25 c t., duży po 45 ct,
   trsTRZEDZ NOGI OD PRZEMOCZENIA

_ każdemu jak najbardziej zalecić potrzeba,
szkodzi to bowiem zdrowiu. Używaniem zawołanej 
Metzgerowskiej apretury na skóry, miukczącej, nieprze- 
puszczającej wilgoci, nawet po najdłuższem obuwia u- 
żcwaniu. zapobiega siu przemoczeniu nóg. Flakon 60 ct.

PROSZEK do CZYSZCZENIA UNIWKR 
g j j B ę  SALNY, czyszczący zupołnie i polerujący
wsżelsie m e ta le , z ło to , srebro, brąz, pakfony, s tał i 
mienz. Tudełko po 10 cat.

Ponieważ wymienione artykuły

nia brzytewmr

PARYZRI KIT UNIWERSALNY do spa­
jania trwale uiotylko szklą, porcelauy, ka­

m ieni, pianki, drzewa i t, p. jak najrychlej, ale nawet 
do spajania uierozdzielnie, jakby jedno tworzyły ciało, 
drzewa z m etalem , szkła z porcelaną i t. p. Paczka te ­
go, przy każdem gospodarstwie niezbędnego środka tyl­
ko 10 cut. Teuże kit w stanie płynnym bardzo spory 
flakon 30 cnt.

ELEKTRYCZNE SZCZOTECZKI DO ZĘ 
HOW, przy pomocy których bez używania 

jakichkolwiek medykamentów, czystą jedynie wodę bio­
rąc, możliwem je s t utrzym auie zębów zdrowo i czysto 
nie mając z ust odoru. W celu licznego rozprzedani 
ustanowiono cenę tylko 119 60 cnt. 
w M i F *  PIECZĄTKI MARKOWE DO LISTÓW , trzy 

m ające pierwszeństwo przed pieczętowaniem 
opłatkami lub lakiem z powodu wygody, taniości i pe 
wnego opatrzenia listu, w najlepszym gatunku, według 
upodobania z nazwiskiem , herbem lub monogramem 
590 sztuk 1 zł. .30 cut. — 1000 sztuk 2 zł.

PIORĄ REGULATORY w celu przyrządze- 
uia ich do każdej ręki i każdego papieru, do 

wykouywauia jednem  i tern samem piórem pociągów 
najsubtelniejszych kaligrahczuych i najgrubszych przy 
pisauiu używanych, tuzin po 24 cut,

PRAWDZIWE ANGIELSKIE SCYZORYKI 
o dwu nożykach po 20, 30, 40 cu t., o trzech 

nożykach po 50, 60 cnt. najlepszego gatunku o trzech 
ostrzach po 60, 70, 90 cut. do 1 zj., o czterech ostrzach 
po 80 cut., 1 zł. 1 .20.

MALOWANIE CZARODZIEJSKIE. Nadzwy 
czajuie łatwo przenieść wszelkie m alaturyw  

minucie, jako to : grupy, girlandy, bukiety, zwierzęta 
i t. p. ua każdy przedm iot bez różnicy — 11. p. na drze 
wo, kość, szkło, blachę, porcelanę, skórę, kamień , pa 
pier. Służyć to może ku ozdobie przedmiotów domo­
wych, a poleca się je  przedewszystkiem przemysłowcom, 
Jeden taki obraz przenośny po 2, 3, 4, 6 , 8 . 10 cut. Je 
den flakon lakieru do przenoszenia 20 cn t., wystarcza 
jący na 5110 odbić.

PATENTOWANA TRUCIZNA KU WYT Ę 
W F  PIENIU MYSZY, SZCZURÓW, OWADOW 
i KRETÓW. Sprzedaje się pod gwarancją puszka duża 
blaszana po 1 zł.

NAJLEPSZ Y ŚRODEK UTRZYMYWAĆ 
S P F  WŁOSY Ś W IE Ż O , WŁOS OSIWIAŁY 
LUB JASNY POP ARB O W AC NA CIEMNO, JEST O 
LEJEK ORZECHOWY, wszelkie chemiczue prepar 
szkodzą Mam honor uwiadomić szanowną P. T . publi 
czność, że utrzym uję skład nieafałszowanego, świeżego, 
dwa razy rafinowanego OLEJKU ORZECHOWEGO. F la­
konik mały po 25 cnt., duży po 45 cut.

ŚRODEK RADYKALNY" do wykorzenieuia 
bez śladu NAGNIOTKÓW w przeciągu dni 

8 . Świeży teu środek prześciga wszelkie dotychczasowe 
i dlatego pod gwarancją się sprzedaje. Pudełeczko wraz 
z przepisem uzywauia 40 cnt.
m m j P  C. KR. CJPRZ. ETER  TŁUSZCZOWY, SA

PONlNy wywabia wszelkie, jakkolwiek na­
zwane plam j z każdej m aterji. Nowy ten wyrób oka 
żuje się lepszym co do skutków od innych podobnych 
fabrykatów, nie szkodzi bowiem barwie m aterji, rychło 
wysecha 1 jest bez odoru. Szczególniej także zaleca się 
do czyszczenia rękawiczek. Flakonik z przepisem uży- 

40 cut. 1
PRAWDZIWE PRZEJRZYSTE MYDŁO 
GLYCERYNOWE n a j m i l s z e j  w o n  

sztuka średuiej objętości 10, 20 cnt., dnże 25 cut. Słoik 
POMADY z TŁUSZCZU ROGOWEGO po 30 cnt. MY. 
DŁO GLYCERYNOWE PŁYNNE fla. po  25 e. Sztu­
ka FIKSATORA Z TŁUSZCZU ROGOWEGO po 30 cnt 
CREME GLYCKRYNOWA ku utrzymaniu pici w czy­
stości, flakon po 45 cut., jako też inne PARFUMERJE i 
PRZEDMIOTY GOTOWALNI krajowe i zagraniczne w 
najobfitszym doborze.
“ ' Najkorzystniejszą co do skutków używauia

w celu utrzymania zębów zdrowych i czy­
stych i dla uuiknienia nieprzyjemnego odoru ust je s t  
znana ANATERYNOWA WODA DO UST, której fla- 
szeczka tylko 40 ct. kosztuje.

ROŚLINNY ŚRODEK WYPLENIAJĄCY 
WŁOSY. Często oszpeca kobiety włos uie 

potrzebuj, porastający na twarzy łub ramionach, o 
tóż obecnie zapobieżouo tem u, nowy bowiem środek 
wypleniający włosy niszczy je  w jednej cbwili, nie u- 
szkadzając płci bynajmniej; je s t to jedyuy środek, k tó ­
ry uzyskał aprobację, zbadany przez fakultet medyczny. 
Pudełko po 1 złr.

iaUłgL—* Wszystkiego dojrzeć można przy pomocy 
uowycb KIESZONKOWYCH MIKROSK ' 

P Ó w  Do 40, 60 i 80 ct. 
r e a a y r *  w y b o r n a  p a s t a  d o  w o s k o w a n ia
y&fSĘf POSADZEK (z kauczukiem), najpiękniej­
szego połysku użyczająca i przewyższająca tuue pod 
tym względem, kosztuje pudełko dostateczne na jeden 
pokój 1 złr.

ZAPACHU, NIEPRZEM AKALNE POD- 
$ * -P V  ŚCIÓŁKI DO ŁÓŻEK ku ochronieniu od 
przemoczenia dla dzieci, chorych i połogowych po 90 
ct., I złr. 20, I złr. 50, I złr. 70 ct.

NAJNIEZAWODNIEJSZY ŚRODEK DO 
ZUPEŁNEGO WYTĘPIENIA SZWABÓW 

pudełko po 25 ct. Świeży PROSzFK ua OWADY, wy 
niszczający wszelkie szkodliwe owady, flakon po 20 ct. 
duży po 30 ct. PRAWDZIWA HARTMANNOWSKA 
TYNKTURA NA PLUSKWY. Używając tej tyuktury 
uietylko wyplenia się na zawsze te owady, ale i za- 
guioźdżeuiu nadal zapobiega się, dla tego środek teu 
je st jedynie dobrym w tym rodzaju. Flakon po 30 ct 

fałszują, zwracam zatem uwagę, że p r a .w d . s E i -

wauia po 4i

O s U - f Z C  © U l e .  W y c h  jedynio w skłndiie podpisaiiógo otriym au można.
C enn ik i w sz e lk ic h  w  sk ład z ie  b ęd ący ch  p rzed m io tó w  d a ją  się  b e z p ła tn ie .

Zwracam p rzjtem  uwagu Szanownych mieszkańców prowincyj na mój dział składu komisowego, 
je st to jedyuy tego rodzaju handel, gdzie najmniejsze tak dobrze jak najwiuksze polecenie stosownie pojute , 
szybko i nie drogo uskutecznia siu, dlatego toż poleca usługi swe, licznych oczekując zamówień.

— . . . .  ‘ i n H i m
P ra te rs tra s se  Nr. 26

u j u j  iuuz.Hju uaGUDi, iicijiiiuicj3/.t3 m u  u u u r tc  *
nie drogo uskutecznia się, dlatego toż poleca usługi swe, liczi

"S rŁ T S & r1“ A. Friedmann

WINOBBOIA WEGIGB8HIE
sprowadzać można z nastaniem pory winogrono wej t. j. w drngiej połowie sierpnia od 
niżej podpisanej spó łk i, posiadającej własne rozlegle plantacje winogrouowe w Sz. En- 
d re  koło Bady (Ofen), a to z pierwszej ręki i tanio. Z zamówieniami upraszamy u- 

2352 4— 6 dawać się rychło do

P I E R W S Z E J  S P Ó Ł K I  W Y W O Z O W E J  W I N O G R O N  w  
S Z .  E N D R E  p o d  B U D Ą .

( Erster Sz. Endreer T rauben-E sport-Y erein  bei Ofen.)

N iniejszem dajemy p o ś w i a d c z e n i e
i c i ę ż a r k ó w  do ważenia, firmy Ł . B U G A W Y I  

w  W ie d n iu ,  ( s k ł a d :  S i n g e r s t r a s s e  Nr.  10 m  W i e n ) ,  
że odstawiona dla nas roku zeszłego w s ty c z n iu ,  k u ta ,  przez 
c*S,k. [urząd! cymentniczy w W iedniu doświadczona i ostęplowana

d L e e ^ m . £ | l  K a s t  o sile ce-
tnarów, czworokątna, bardzo d ob rze nam słu ży , a to pom im o  
u żyw an ia  onejże cod zienn ie nader forsow n ego .

TYCZYN (kofo Rzeszowa) dnia 8. czerwca 1868.
Amerykański młyn parowy i wodny

hrabiego Ł. W od® ich lego i Spółki,
W ładysław Gorayski w. r.2347 2—¥

f WIN<$amONAYceslawskie i badeńs&ie.
^ r.,w??0'c.HC*1 w ^ i w Badeniu ugodziliśmy i zakupili bardzo korzystnie

znaczna llosc winogron najlepszych do kuracji.
Od 15. b. m. sprowadzać będziem y takowe w większych partjach, przezco dosta­

wa do Lwowa taniej lyyniesie, a sprzedawać będziemy tacowe częśoiowo i hartownie. Od­
przedającym dostarczać mozeoay takowych taniej, aniżeli w iedeńscy i badeńscy komisjo- 
nery. Upraszamy tylko o wczesoe z/eceDia. 2396 1—2

Markiewicz i Wojczyński
2396 1 - 2  w e  L w ow ie w  r y n k u  pod I. 161.

Magazyn fortepianów
R u d o l f a  S c h w a r c a .
{obok hotelu A ngielskiego, nad cukiernią p. R otlendera) 

zaleca doborowe 2138 9—7

fortepiany, pianina i harmonia
z n a jce ln iejszy ch  fabryk  

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,
Zam ienia i kupuje przegrane fortepiany, i takow e 

do popraw ienia i odnowienia przyjm uje.Imana
C 0 L D

- fcD lt- EWJGKEIT.

K to ebee mieć te przedmioty prswdziwe,niech się uda do połączonej 
Sa.ll przemyconej w Wiedn.ii*, P r a t e r s t r a s s e ’ JV. 1 8

Lząściowa sprzedaż po nUBOWoej ceuie. —Q  Za trwałość przedmiotów pisemnie siu zaręcza.

KJejnoty koralow e
z podstawą ze złota talmi:

1 brosza złr. 1 , 1 ,59, 2 , 3.
1 para kółozyków złr. 1 . 1.50, 2, 3.
1 n guziczków do koszul o. 80, zł. 1,1.50.
} «... * do rękawów złr. 1, 2, 3.
i szpilka do szaln męzkiego złr. 1 , 1.60.
1 naszyjnik damski złr. 2.50, 3, 4.
I branzoletka złr. 2, 3, 3.50.
1 sznurek korali siekanych 16 ceut.

K lejnoty brylantowe,
najdoskonalej wykonane ,  nawet znawca t i l  nie 
pozna-, klejnoty są praw dziw em  łalmi-zlotem ob­
wiedzione , naśladowane brylanty tą  z  najlepiej 
szlifowanych kryształów, które nie tracą n ig d y  
żywego ognia, również tnne drogie kamienie są 

nie do poznania naśladowane.
1 brosza zir. 1.60, 2, 3 złr.
1 para kólczyków złr- 1-50, 2, 3 
I „ guziczków do koszul z jr> j ,  1.50 . 
1 .  „ do rękaw ów  zir. 1.50. 2,
1 szpilka do szaln m ęzk^go  złr. 1, 1.50. 
1 p ierścionek brylantow y złr, j,50.
1 krzyżek jako naszyjnik złr. j .

K lejnoty g ra w ir. złota talmi;
1 łańcuszek ze złota talmi zjr , , ,50.
1 „ na szyj? *}f- 2.50.
I naszyjnik z krzyżykiem zjr . 1.
1 brosza cent. 80, złr-1.53; 2.
1 para kólczyków c*. złr. 1 , 1.50.
7 ,  większych wisiorków do acha 40 c.
I t  ct. w ieczn y  kalend trz jak o  medalion; 
I*  tea piękny przedmiot prawdziwie po­
złacany, pokazuje na jednej stronie mie­
siąc, wschód i zacnou słońca, d>agość dnia 
i nocy; na drugiej stronie dnie w tygodniu 
i date, pierwsz* mag, miesięcznie, draga

t y g o d n i o w o  raz |,y .ć  naciągana.
1 medalio0. ot; . złr. 1 .
1 para gnzlczKOw do kosznl c. 30, 50.
1 ,  5 .0 0  rękawów c. 40, 60.
1 g r z e b i e ń  do włosów c. 89, złr. 1 , 2.
1 szpilk* do szalu męzkiego c. 50, 80. 

p raw d ziw e Ef0te klejnoty,
1 p i e r ś c i o n e k  z kolor, kamieniem złr. 1.8!),
1 » “Ogato obsadź, perłami 2.50.

grubo złoty 3.50, 4, 3 złr.

K le jno ty  em aliow ane, 
przepysznie wykonane, emaliowane w ognin, 

na zlocie talmi:
1 brogza złr. 1, 1.50, 2.
1 brosza z prawdz. koralem i emalia o- 

zdobiona złr. 2. 3, 4.
1 para kólczyków złr. | ,  1.50, 2.
I cały garnitur emaliowany t. j .  broszą i 

kólozyki z brylantami złr. 3.50.
1 para guziczków do koszul cent. 60, 80.
1 e n do rękawów c. 60, 80 ałr, 1 
1 medalion c. 80, z łr. 1 , 1.50, 2.
1 pierścionek emaliowany o. 60, 80, złr. 1 .
1 łańcuszek emailowany złr. 1.5-1.
1 łańcuszek damski, złr. 2.60-

Csarne k lejnoty,
z rogn, z je tn , z kanoznkn, nieprzeźytn 

1 naszyjnik damski, 3 razy około szyi, * 
krzyżykiem łub serduszkiem 65 cent.

1 brosza 15, 20, 30, 40 ct.
1 para kólczyków 20, 30, 40 ct.
1 „ guziczków do koszul lub do ręka­

wów 15, 29, 30 cent.
1 łańcuszek do zegarka krótki 15, 20 ct.

1 grzebień gładki &  85 c L *  3° ’ 60 
1 „ ozdobny 50, 80 ot. ł _ , ż
1 opaska na włosy 3Cr, 40, 80 ct,

1  *
1  b r o s z a  4, 5 ,  6 ,  7 , 8  złr.'
I  para^kólczyków 4, 5, 6, 7, 8 złr.

°ńby t na setki licząc d ługo letn ich  odbiorców  ze w s i i s i  

im lnrci, Vi * ca ,eg °  W schodu, uajlepiej zaręcza za szybkie 
pm eceu Ilustrow ane cenu ik i bezp ła tn ie  i franko. ,

Vereiulgte Indnstrie-Halle. W ien, Prałeratraase Nr. la
kupcy  otrzymują ceuy tuziuowe. <3—  Poszukuje siu odpowiednich zastępców ua prowiucji

ze wszystkich strou monarchii, Niemiec Mn 
, szybkie ■ rzetelne wyp0,uienje

Wydawca; Witalis W< Smocbo^ski W ła ś c ic ie l :  J r n  Dfnv?ia&83d Redaktor odpowiedaialny: Platon Kostecki Pruk Kornela PiUera,


